
WARSZAWA
Z okazji rozpoczynającego się

„Tygodnia postępowej' kultury
niemieckiej" dnia 15 bm. przy­
była do Warszawy na zaprosze­
nie Komitetu Współpracy Kultu­
ralnej z Zagranicą — 15-osobo-
wa delegacja działaczy polity­
cznych, społecznych i kultural­
nych Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Gości niemieckich witali na

dworcu przedstawiciele Komite­
tu Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą z sekretarzem general­
nym KWKZ amb. J . K. Wende,
przedstawiciele Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju i Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych. .

Gości witali również przedsta­
wiciele misji dyplomatycznej
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej w Warszawie z ambasa­
dorem Aenne Kundermann na

czele.
• W przemówieniu powitalnym,

amb. J. K. Wende powiedział
m. in.: „Witamy w was przed­
stawicieli pokojowych, postępo­
wych sil narodu niemieckiego.
Witamy w was posłów przyja­
źni z drugiej strony Odry i Ny­
sy — granicy pokoju między
naszymi narodami. Nic tak nie
zbliża narodów, nić tak nie

sprzyja utrwaleniu pokoju i

przyjaźni między narodami jak
wszechstronna między nimi

współpraca i wzajemne pozna­
nie, toteż z radością stwierdza­
my, że wbrew wszelkim ciem­
nym siłom reakcji, na przekór
amerykańskim podżegaczom do

wojny, narody nasze wstąpiły na

jedynie słuszną drogę, współpra­
cy i dobrosąsiedzkich stosun­
ków dla dobra obu stron".

W imieniu gości z NRD od­
powiedział przewodniczący de­
legacji rektor Akademii Nauk

Rolniczych, z Berlina prof dr
Erwin Piachy, który przekazał
narodowi polskiemu serdeczne

pozdrowienia od ludności Nie-

ihieckiej Republiki Demokraty­
cznej oraz w imieniu wielu mi­
lionów postępowych . i . miłują­
cych pokój ludzi i całych Nie­
miec. „Nasze odwiedziny. —

stwierdził prof. Piachy. — przy­
padły w historycznym momen­
cie, kiedy w Wiedniu obraduje
Kongres Narodów w Obronie

Pokoju. Ponad 2 tysiące, przed­
stawicieli 100 krajów zebrało się
tam, ażeby ująć w swoje ręce,

losy pokojowej przyszłości całej
ludzkości. Tak jak obradujący
w Wiedniu Kongres służy spra­
wie umocnienia pokoju, tak tej
samej sprawie służą nasze od­
wiedziny w Polsce. Chcemy
przyczynić się do jeszcze więk­
szego zacieśnienia twórczej po­
kojowej współpracy i wzajem­
nej przyjaźni obu naszych naro­
dów".
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sprawę pokoju w swoje ręce
i będą walczyły o nią

aż do ostatecznego zwycięstwa
Obrady wielkiego parlamentu

WIEDEŃ
Dnia 15 bm. w godzinach przedpołudniowych Kongres

Narodów w Obronie Pokoju kontynuował dyskusję nad

pierwszym punktem, porządku dziennego. Delegat Sta­
nów Zjednoczonych George Hayward, który przewodni­
czył obradom na posiedzeniu przedpołudniowym, udzielił

głosu przedstawicielowi Laosu — Tao Nuhak Fumsavan.

Delegat Laosu opowiedział o że — podkreślił mówca — naród

potwornym ucisku kolonialnym, Laosu, podobnie jak ludność ca-

w którego kleszczach naród jego lego Vietnamu, zdecydowany
znajdował się w ciągu wielu iat. jest obronić wolność i niepodie-
Imperialiści francuscy ograbiali
kraj, niszczyli jego kulturę. 95
proc, ludności Laosu nie umiało
ani czytać ani pisać. Wiele ty­
sięcy ludzi ginęło z głodu. W
czasie drugiej wojny światowej
Laos znalazł się pod jeszcze o-

krutniejszym kolonialnym jarz­
mem japońskim.

Po rozgromieniu imperializmu
japońskiego — mówił Tao Nu­
hak Fumsavan — naród Laosu
miał nadzieję, że uzyska nieza­
wisłość, jednakże imperialiści
francuscy znowu narzucili pęta
niewoli narodowi tego małego
kraju.

Tao Nuhak Fumsaran opowia­
da dalej o bohaterskiej walce

narodowo-wyzwoleńczej ludności
Laosu oraz o potwornych zbrod­
niach interwentów francuskich,
którzy palą wsie, rozstrzeliwują
kobiety, starców i dzieci. Jednak-

głość swej ojczyzny.
Następnie przemawiali: przed­

stawiciel Argentyn^ — Fronfini,
przedstawiciel Vietnamu — Le
Din Tam, delegatka Syjamu —

Czeruaipon Kandżajanamit, depu­
towany do parlamentu włoskiego
Giuseppe Nitti i inni.

«■
Na popołudniowym posiedze­

niu Kongresu Narodów w Obro­
nie Pokoju w dniu 15 bm. prze­
wodniczył pisarz radziecki Ale­
ksander Korniejczuk, który u-

dzielił głosu przewodniczącemu

narodów w obronie pokoju
brazylijskiego komitetu walki

przeciwko układowi militarnemu

między USA a Brazylią, gen.
Edgardowi Buxbaumowi.

Gen. Btixbaum podkreślił, że

imperialiści amerykańscy usiłują
wciągnąć Brazylię do swych
bandyckich agresywnych planów
i w tym celu narzucają jej „dwu­
stronny" układ militarny, na mo­
cy którego Brazylia traci nieza­
wisłość narodową, jej gospodar­
ka przechodzi pod kontrolę mo­
nopoli amerykańskich, a jej siły
zbrojne — zostają podporządko­
wane Pentagonowi.

Narzucony narodowi brazylij­
skiemu wbrew jego wcli układ

militarny — stwierdza mówca —

równoznaczny jest w istocie rze­
czy ze statutem okupacyjnym.
Naród brazylijski zdecydowanie
występuje przeciwko temu poni­
żającemu układowi, walczy w o-

bronie niezawisłości narodowej
i domaga się kategorycznie na­
tychmiastowego położenia kresu

wojnie w Korei.

Przedstawiciel Tunisu Otman
Ben Aleia oświadcza, że władze
francuskie w Tunisie uniemożli­
wiły wielu delegatom przybycie
na Kongres Narodów w Obronie

Pokoju. Zamiast 15 osób do
Wiednia przyjechał tylko jeden
delegat z Tunisu.

Mówca podkreślił, że w Tuni­
sie sroży się obecnie okrutna
krwawa dyktatura. Wielu patrio­
tów; opowiadających się za po­
kojem i niezawisłością narodo­
wą, wtrącono cło więzienia lub
rozstrzelano. Niedawno został

zamordowany jeden z przywód­
ców tuniskich związków zawodo­
wych Farhat Haszed. Jednakże
naród Tunisu zdecydowanie wy­
stępuje przeciwko reżimowi ko­
lonialnemu. walcząc o pokój i
niezawisłość. W całym kraju od­
bywają się strajki na znak pro­
testu przeciwko okrutnym repre­
sjom i gwałtom dokonywanym
na narodzie tuniskim, strajki w

obronie niezawisłości narodowej.
Następnie przemawiał delegat

Kuby Marinello.

Obrady Kongresu Narodów
v< Obronie Pokoju w dniu 14 bm.

i

Młodzież demokratyczna Nie-
mi»c zBchednlcli kierze aktyw.
»y udział w licznych i przybie­
rających stale na eila straj­
kach, demonstracjach ulicznych
I wiecach protestacyjnych prze­
ciw adenauerowskim rządom
zdrady narodowej, przeciw
zbrodniczym planom podżega,
czy wojennych.
Na zdjęciu: demonstracja mło­
dych bojowników o pokój. Na­
pie na transparencie: „Mimo
zakazu — FDJ wafezy a po­
kój-.

Wysokie odznaczenia
dla budowniczych
wielkiej walcowni

w hucie „Bobrek"

W dniu wczorajszym znów napłynęło do nas kilka no­
wych meldunków o wykonaniu planów- Przed terminem
zrealizował swoje roczne zadania cały polski przemysł
solny, o czym melduje nam Zarząd Przemyślu Solnego
w Krakowie.

Jak donoszą nasi koreśpou- .

denci Stanisław LACH i Stani­
sław LIPSKI trzeci rok Plami

6-letniego wykonały też załogi
Fabryki Papieru w Żywcu oraz

Fabryki Śrub i Nitów w Spory­
szu.

«•

Społeczeństwo polskie
manifestuje swą solidarność

z obrońcami pokoju
na całym świecie

Nieugięta wola walki o pokoi, ożywiająca cały na­
ród polski, znajduje swój szczególnie dobitny wyraz
obecnie w dniach obrad Kongresu Narodów w Obronie

Pokoju w Wiedniu. W fabrykach i w biurach, gospo­
darstwach rolnych i wyższych uczelniach całego kraju,
ludzie pracy z radością witając toczące się obrady
Kongresu Narodów, słowem i czynem dokumentują naj­
gorętsze poparcie dla zgromadzonych w Wiedniu dele­
gatów miłujących pokój ludów świata.

. Gorącą manifestacją solidar­
ności z obrońcami pokoju na

całym świecie w ich walce prze-
ciwko wojnie, o szczęście ludz­
kości, było zebranie przodowni­
ków pracy, przedstawicieli świa­
ta artystycznego i nauki oraz

młodzieży w Gdańsku. Raz po
raz zrywały się oklaski,- kiedy
przedstawiciel Wojewódzkiego
Komitetu Obrońców Pokoju H.
Jezierski mówił o tym, jak z

każdym dniem ruch walki prze­
ciwko wSjhie rozwija, się na

całym świecie, że w jego sze­
regach jednoczy się coraz wię­
cej ludzi różnych zawodów, róż­
nych poglądów i wierzeń. .,Wy­
razicielem dążeń i żądań milio­
nowych mas uczciwych ludzi

całego świata — mówił H. Je­
zierski — jest odbywający się
w Wiedniu Kongres Narodów
w Obronie Pokoju. Glos przed­
stawicieli wszystkich .narodów,
pomimo terroru i szykan reak­
cyjnych rządów krajów kapita­
listycznych, dotrze do wszyst­
kich krajów, O obradach wie­
deńskich dowie się francuski ro­
botnik i chłop włoski, mieszka­
niec okupowanej Japonii i wal­
cząca o wolność ludność Ke­
nii".

Lekarze ( naukowcy warsza­
wy zgromadzeni na wspólnym
zebraniu dal’ wyraz woti jesz­
cze aktywniejszej .walki o pokój,
o realizację programu pokojowe­
go rozkwitu Polski ludowej —

Programu Frontu Narodowego.
„My, w naszej Ojczyźnie — mó­
wił dziekan Akademii Medycznej
w Warszawie, prof. Marcin

. Kacprzak — pracujemy dla po-
‘

koju. Chcemy. by wszystktó na­
sze odkrycia

’

zdobycze służyły
do polepszenia, do uczynienia
szczęśliwszym, i,...............
W imię najświętszych ideałów
ludzkości jesteśmy zdecydowali’
ze wszystkich sił walczyć o po­
koi. Tym ostrzej protestujemy
przeciwko tym uczonym, którzy,
podporządkowując się brudnym

interesom imperialistów, wyko­
rzystują zdobycze nauki dla ma­
sowej zagłady ludzkości".

. W uchwalonej rezolucji ncze-

stn:cy zebrania ostro piętnują
stosowanie broni bakteriologi­
cznej i wyrażają swą głęboką
wiarę w zwycięstwo s’l pokoju
nad silami wojny.

WIEDEŃ
Na popołudniowym posiedze­

niu Kongresu Narodów w Obro­
nie Pokoju w dniu 14 grudnia
br. przewodniczył deputowany
do parlamentu włoskiego Giu­
seppe Nitti.

Delegat Filipin Manuel Cruz

opowiedział o brutalnym tłumie­
niu przez imperialistów, amery­
kańskich walki narodowo-wy­
zwoleńczej ludu filipińskiego.

— Oligarchia amerykańska —

powiedział Cruz — lubi nazy­
wać Filipiny „wzorem demokra­
cji amerykańskiej na Dalekim
Wschodzie". W rzeczywistości
jednak Filipiny są „wzorem"
eksploatacji imperialistycznej,
przykładem najokrutniejszych re­
presji militarnych i grabieży.
Aby móc panować nad Filipina­
mi rząd amerykański zbudował
na naszych wyspach 23 bazy
wojenne i utrzymuje w nich zna­
czne kontyngenty wojsk.

Następnie Manuel Cruz pod­
kreślił, że naród filipiński stawia
coraz bardziej zdecydowany o-

pór zaborcom amerykańskim.
Wysłanie .filipińskich oddziałów

(wojskowych do Korei poludnio-
i wej dla walki przeciwko miłują-

cenni wolność narodowi koreań­
skiemu wywołało energiczne
protesty narodu filipińskiego. W
1950 r.” wśród żołnierzy filipiń­
skich w Korei wybuchł bunt.
Rząd filipiński musial wycofać
większość oddziałów wojskowych
z Korei, pozostawiając tam je­
dynie „jednostki symboliczne".

Władze filipińskie twierdzą, że

odnoszą sukcesy w.walce prze­
ciwko armii narodowo-wyzwo­
leńczej. W rzeczywistości jednak
siły tej armii wzrastają z każ­
dym dniem i walczy ona nadal
bohatersko o wolność Filipin.

Następnie zabrał glos znany
pisarz kolumbijski jorge Zala­
mea. Oświadczy! on, że kola

rządzące Kolumbii prowadzą an-

tyludową politykę, podyktowaną
przez oligarchię amerykańską,
politykę przygotowań wojennych
i krwawej dyktatury wojskowej.
Władze kolumbijskie stosują bru
talne represje wobec organiza­
cji demokratycznych i działaczy
postępowych. Obrońcy pokoju s.ą
wtrącani do więzień i rozstrzeli­
wani. Tak np. za udział w dru­
gim Światowym Kongresie O-
brońców Pokoju w Warszawie
uwięziony został wiceprzewodni-

czący Kolumbijskiego Komitetu
Obrońców Pokoju Cartos Arias.

Policja kolumbijska zamordowa­
ła tysiące bojowników o pokój i
niezależność narodową. Terror i

represje — powiedział Jorgc Za-
lamea — są popierane przez im­
perialistów amerykańskich, któ­
rzy rządzą się w Kolumbii jak
u siebie w domu, usiłując wyko­
rzystać jej gospodarką i jej bo­
gactwa naturalne, aby przepro­
wadzić swe agresywne plany.

W konkluzji Zalamea stwier­
dził, że nie zważając na prześla­
dowania i represje kolumbijscy
obrońcy pokoju kontynuują wal­
kę przeciwko podżegaczom wo­
jennym w obronie niezawisłości

narodowej.
Uczestnicy Kongresu powitali

gorącymi oklaskami delegatkę
Malajów —• Czan Suat-hong,
przedstawicielkę kraju, któregs
naród już od kilku lat prowadzi
zbrojną walkę przeciwko koloni­
zatorom imperialistycznym, wal­
kę o niezależność narodową.

Czan Suat-hong opisała zbred
niczą wojnę prowadzoną od
1948 r. przez imperialistów an-

(Dokonczenie na stronie 3)

WARSZAWA
Podczas uroczystości. oddania

do pełnej eksploatacji potężnej,
walcowni-zgąiatacza w hucie.
„Bobrek", .wiceprezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz wrę­
czył członkom grupy radzieckich

inżynierów i techników oraz

przodującym przedstawicielom
załóg, budowlanych i załóg’ hut­
niczej wysokie odznaczenia pań­
stwowe.

Za wielki wkład piacy przy
montażu dostarczonych z ZSRR

nowoczesnych urządzeń zgniata­
cza odznaczeni zostali dwaj wv-

r/trii specjaliści radz’eo.:y: inż.

Borys Szynkoruk otrzymał o-d.ei
„Sztandar Pracy" II k!asv, *a-
inż. Włodzimierz Maliszewski •—

zloty Krzyż Zasług’.
Spośród’ personelu techniczne­

go i robotników przedsiębiorstw
Budownictwa Przemysłowego
odznaczeni zostali: prderem
„Sztandar Pracy" II klasy inży­
nierowie: Piotr Pałaszyński, Ale­
ksander Podotak i Stanisław So­
kołowski. krzyżem kawalerskim
orderu Odrodzeira Polski — kie­
rownik odcinka robót Alojzy Po­
toczek ’

brygadzista Augustyn
Szewioła, złotymi Krzyżami Za­
sługi -- brygadzista Bolesław
Defiński., inż. Karol Honkisz,
brygadz’sta Antoni Kapelach,
murarz Teodor Kożuszek, kierow­
nik bazy sprzętu Stanisław Ma­
zur, zbrojarz Franciszek Mora­
wiec, brygadzista zbrojarski Er­
win Niestrój, brygadzista ciesiel­
ski Paweł Zembok.

Trzech pracowników przed­
siębiorstw Budownictwa Prze­
mysłowego otrzymało za pracę
przy montażu zgniatacza srebrne
Krzyże Zasługi po raz drugi, 24
zaś — po raz pierwszy, 9 innych
członków załóg budowlanych Od­
znaczonych zostało brązowymi
Krzyżami Zasługi.

Jednocześnie odznaczeni zo­
stali liczni pracownicy huty „Bo­
brek". Order „Sztandar Pracy"
II klasy wręczony został zastęp­
cy dyr. huty do spraw inwestycji
inż. Zbigniewowi Lorethowi. Zło­
tym Krzyżem Zasługi odznacze­
ni zostali: inspektor energetycz­
ny ’nż. Henryk Badura, inspek­
tor walcowni Józef Gola i kiero­
wnik oddziału inwestycyjnego
huty — Włodzimierz Otręb^ki. -

Ponadto. 15 pracowników huty o-

trzymalo srebrne i 6 pracowni­
ków brązowe Krzyże Zasługi.

W Zakładach Naprawczych Ta
boru Kolejowego w Nowym Są­
czu w realizacji rocznego planu
znaczne sukcesy odnosi młodzie
żowa brygada Aleksandra PRZY
CHOCKIEGO, z której — jak
pisze korespondent Aleksander
JANIK — wyróżniają sie swoją
wydajna pracą Piotr' KUCZYŃ­
SKI i Józef STAWIARSKI.

« Na 19 dni przed terminem zre

alizowala zadania planu roczne­
go. załoga fabryki „Bonarka" w

Krakowie, wytwarzająca cenny
produkt dla rolnictwa — wyso-
kowartościowy nawóz sztuczny
super tomasynę.

\V toku realizacji planu zało­
ga odniosła poważny sukces na

odcinku racjonalnej gospodarki
surowcem przy produkcji super-
tómasyny. Zmniejszono częścio­
wo zużycie sody kalcynowanej

-—4. produktu deficytowego nie­
zbędnego w .wielu dziedzinach

naszego przemysłu;

Osiągnięcia, dzidki którym
Fabryka Armatur

przedterminowo wykonała
plan roczny

Dyr. naczelny tow. Łyko o-

debrał z rąk Kiebzaka karlę
zwolnienia,

— Cóż to, ehceeie opuścić
nasz zakład! — zapytał. Kieb-
zak stał zażenowany. Powodów
to właściwie nie mam,

gdaieindaiej może więcej zaro­
bię — odparł.

— Pracujecie przecież kil-
kanaście) lat w tym zakładzie,
macie robotę, możecie podnieść
wydajność pracy i zarobić wię­
cej — tłumaczył dyr. Łyko.

— Usiądźcie, Kiebzak, poga­
damy — zwrócił. się do robot­
nika- członek egzekutywy tow.

Rasz, który przysłuchiwał się
■rozmowie. Rozmowa nie trwa­
ła długo, musiala być jednak
naprawdę przekonywająca, bo
Kiebzak. nie tylko został, ale od

tego czasu podniósł wykonanie
swojej baay produkcyjnej o Się
proc., wyrabiając w paździer­
niku 1U proc, pomny.

— CAeccie więcej zarobić —

■mówił robotnikom —' podwieś­
cie wykonanie normy.

Z każdym robotnikiem, chcą­
cym bez istotnej przyczyny opu­
ścić zakład rozmawiano, przeko-
nywając o konieczności pozosta­
nia. Starano się również o poprą'
wę warunków bytowych robotni­
ków. Na przykład odlewnik Ka­
zimierz Córa chciał opuścić za­
kład, ponieważ nie miał miesz­
kania. Komisja bytówo-mieszka-
niowa przyrzekła mu mieszkanie

Przeti nowq ohouiqrkOHych dostaw

do uczynienia
życia ludzkiego.

Nowi podsekretarze Stano
WARSZAWA

Prezes Rady Ministrów mia­
nował ob. ob. Jana Wilczka i
•Stanisława Piotrowskiego pod­
sekretarzami . stanu w .Minister­
stwie Kultury i Sztuki.

prowadzony w r. 1952 system obowiązko­
wych dostaw zwierząt rzeźnych i mleka
miał na celu z jednej strony zapewnienie
państwu niezbędnych zasobów dla normal

nego zaopatrzenia ludności pracującej w produk­
ty rolne, z drugiej strony stanowi bodziec zwięk­
szenia produkcji. Fakt, że dostawy obowiązkowe
objęły tylko część produkcji towarowej gospo­
darstw i że po wykonaniu zobowiązań wobec

państwa chłop może dowolnie dysponować po­
zostałą częścią swojej produkcji, sprzedawać ją
po opłacalnych cenach instytucjom handlu uspo­
łecznionego lub na rynku w wolnej sprzedaży —

stanowi poważną zachętę
‘

w rozszerzaniu pro­
dukcji.

Doświadczenia pierwszego roku obowiązko­
wych dostaw mięsa i mleka wykazały słuszność

polityki partii i rządu. Wśród podstawowych mas

chłopskich wzrosło poczucie zrozumienia potrzeb
społecznych, wyrażające się w sumiennym wy­
konywaniu zobowiązań wobec państwa, nastąpi­
ło praktyczne zacieśnienie spójni między mia­
stem a wsią.

Dzięki zapewnieniu pomocy państwa nastąpi!
poważny wzrost hodowli trzody chlewnej i bydła
w gospodarstwach mało i średniorolnych chło­
pów, co wpłynęło w wysokim stopniu na zwięk­
szenie ich dochodowości.

Zwiększeniu dochodowości sprzyjało również

prowadzenie kontraktacji trzody chlewnej oraz

zabezpieczenie opłacalnych cen mleka w dosta­
wach ponadobowiązkowych.

Dla zabezpieczenia zaspokojenia potrzeb ludzi

pracy, wyeliminowania wyzysku kułacko-speku-
lacyjnego i w przyszłym roku obowiązkowe bę­
dą dostawy zwierząt rzeźnych i mleka.

Główne zasady ustalania zobowiązań na rok
1953 w zasadzie pozostały te same jak w roku

ubiegłym.
Obliczenie wymiaru dostaw oparte jest na lie

ktarze użytków rolnycli, a więc gruntów ornych,
łąk, pastwisk, ogrodów i sadów, w kilogramach
miesno-słoninowej trzody chlewnej.

Ze względu na wzrost produkcji tizody chle­
wnej normy zostały nieznacznie podwyższone.
Najniższa norma dla województwa została usta­
lona na 27 kg z hektara, gdy w roku 1952 wy­
nosiła 20 kg, najwyższa — 42 kg z hektara, gdy
wroku1952—35kęn

i mleku
Stworzy to dodatkowe bodźce dla dalszego jaja, wełnę owczą i owce oraz drób. Ułatwi to

niewątpliwie wywiązanie się z zobowiązań na­
wet tym drobnym gospodarstwom chłopskim,
które dotychczas z jakichkolwiek bądź przyczyń
nie rozpoczęły produkcji hodowlanej.

W związku’ż powyższym gospodarstwa o po­
wierzchni do 2 ha użytków rolnych, nis posia­
dające krów, zostaną w przyszłym roku również
objęte obowiązkowymi dostawami mleka i nie

będą mogły korzystać ze zwolnień.

Gospodarstwa o obszarze do. 2 ha użytków
rolnych mogą wykonać obowiązek dostawy
zwierząt rzeźnych w dowolnym rodzaju tych
zwierząt oraz drobiem lub wełną owczą. Pozo­
stałe gospodarstwa winny wykonać co najmniej
70 proc, wysokości zobowiązań w trzodzie chle-

wriej, pozostałe 30 proc, w trzodzie, bydle roga­
tym, cielętach, owcach bąjiź wełnie owczej.

Na poczet tej części zobowiązania (tj. 30

proc.) oraz na poczet zobowiązań gospodarstw
o pow. clo 2 ha mogą być zaliczane zwierzęta

uzyjkowe lub hodowlane zakupywane przez
CÓZH.

Gospodarstwa o.pow. <ló 5 ha specjalizujące
się w hodowli drobiu mogą wykonać obowiązek
dostawy drobiem, a gospodarstwa, w których
łąki i pastwiska stanowią co najmniej 50 .proc,
obszaru użytków rolnych prowadzące jednokie­
runkową hodowlę zwierząt (np. owiec, bydła)
mogą na podstawie zezwolenia wykonać obo­
wiązek dostawy, dowolnym rodzajem zwierząt

Utrzymuje się w mocy prawo wykopywania
zobowiązań łącznymi

' dostawami w trzodzie

chlewnej w stosunku do gospodarstw, których
zobowiązania nie przekraczają 100 kg wagi ży­
wej trzody chlewnej, i są położone na terenie

jednej gromady. Łączną dostawą można także
‘
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zwiększenia hodowli trzódy fcklewnej i podniesie­
nia dochodowości szczególnie w gospodarstwach
drobnych ze względu na możliwości wykorzysta­
nia odpadków i wewnętrznych rezerw.

Wyższa norma zmusi ponadto gospodarstwa
kułackie, które wstrzymywały się dotychczas od

kontraktacji, a niejednokrotnie ograniczały swoją
produkcję — do zwiększenia świadczeń na rzecz

państwa i ograniczy ich tendencje spekulacyjne.
■Normy obowiązkowych dostaw mleka zostały

w zasadzie utrzymane na tym samym poziomie,
a nawet nieco niższym, jeżeli wziąć pod uwagę,
że obowiązkowe dostawy mleka w r. 1952 zamy­
kały się w okresie od maja do grudnia, a więc
obejmowały okres 8 miesięcy, podczas gdy 'obec­
nie obejmą 12 miesięcy.

Najniższa norma z 1 ha użytków w skali wo­
jewódzkiej wynosi 90 1 (w ub. roku 80 1),
najwyższa — 150 1 (w ub. roku 120 1). Za­

wartość tłuszczu w mleku dostarczanym na po­
czet obowiązkowych dpstaw została ustalona na

3,‘4 proc.

Podobnie jak w roku 1952 obowiązkiem dosta­
wy zwierząt rzeźnych i mleka zostaną objęte
gospodarstwa o powierzchni ponad 0,50 ha u-

źytków rolnych. Gospodarstwa chłopskie posia­
dające od 30 proc, i więcej użytków rolnych w

V i VI klasie otrzymują w 1953 r, ulgi z urzędu
i to już w chwili obliczania wysokości zobowią­
zania, przy czym ulgi te zostały poważnie roz­
szerzone, a mianowicie, zobowiązania obniża się
o 20 proc. — oileużytkirolnewViVIkl.wy­
noszą 30—40 proc., o 30 proc. — o ile użytki rolne
w V i VI klasie wynoszą od 40—50 proc., o 40

proc. — o ile użytki rolne w V i VI klasie prze­
kraczają 50 proc, przy czym obniżka dotyczy zo­
bowiązania ustalonego z obszaru użytków V i
VI klasy.

Szerzej niż dotychczas będą stosowane za­
mienniki. W zakresie obowiązkowych dostaw

żywca został dodatkowo wprowadzony zamien­
nik w postaci wełny owczej, a w zakresie obo­
wiązkowych dostaw mleka jako zamienniki

wprowadza «’e oprócz dotychczasowych: zboże.

wykonywać „końcówki" nie przekraczające
kg wagi żywej trzody chlewnej.

Dla pokrycia „końcówek" możną również
starczać dowolny rodzaj zwierząt, drób lub

wełnę owczą.
W zakresie obowiązkowych dostaw mleka

stały wprowadzone zasadnicze zmiany
śnie stosowania ulg rodzinnych i ulg hodowla­
nych

do-
też

zo-

odno-

Y/ładza ludowa dając głęboki wyraz tróski o

młode pokolenie zezwala na całkowite zwolnie­
nie z obowiązku dostawy mleka gospodarzy,
którzy posiadają gospodarstwo o powierzchni
eto 1 ha użytków rolnych, a posiadają, na utrzy­
maniu co najmniej troje dzieci poniżej 14 lat.
Również rolnicy, których powierzchnia użyt­
ków rolnycli nie przekracza 5 ha, a utrzymują­
cy troje, dzieci poniżej 14 lat, mogą korzystać z

obniżenia wysokości zobowiązania o 25 proc.,
. tfdy dotychczas obniżka ta wynosiła 20 proc.
TJlgi rodzinne w wypadku posiadania na utrzy­
maniu czterech i pięciu dzieci, zostały utrzy­
mane na poziomie roku ubiegłego.

W związku z wprowadzeniem zmian w wy­
miarach obowiązkowej dostawy żywca i mleka

aparat Prezydiów Rad Narodowych oraz insty­
tucje pracujące na wsi m»ją poważny obowią­
zek dotarcia do rolnika producenta i wyjaśnie­
nia mu treści politycznej i gospodarczej wpro­
wadzonych zmian.

W całej pełni należy tu zastosować: slc.wa

towarzysza Bieruta:

„Kontrolować, aby wymiary dostaw obo­
wiązkowych były zgodne z ustalonymi nor­
mami, aby żadne kumoterskie stosunki w te­
renie nie wypaczały tych norm w praktyce".
Dlatego też organizacje partyjne oraz Prezy­

dia GRN muszą sprawdzić czy wymiary zo­
stały sprawiedliwie obliczone, czy wszystkie
gospodarstwa objęto wymiarem oraz czy zasto­
sowano właściwe ulgi.

Z popełnionych w roku ubiegłym ha tym od­
cinku szeregu niedociągnięć należy wyciągnąć
wnioski, zmierzające do sprawnego i pełnego
zapoznania chłopów z formą i warunkami do­
staw w roku przyszłym.

Należy rozwinąć szeroką akcję uświadamia­
jącą celem doprowadzenia treści politycznej
wprowadzonych zmian w obowiązkowych do­
stawach do świadomości każdego chłopa. Zro­
zumienie 'tych zasad, przekonanie chłopa o .słu­
szności polityki władzy ludowej winno przy­
czynić .się do jeszcze pełniejszego zaopatrzenia
klasy robotniczej, spowodować dalszy wzrost

produkcji hodowlanej, a tym samym -przyczy­
nić się do dalszego zmniejszania dysproporcji
między tempem rozwoju przemysłu a rozwojem
rolnictwa.

w- pobliżu zakładu. Dziś Córa

pracuje wydajniej i z większym
niż dawniej zadowoleniem.

-- Mając mieszkanie tuż ko­
ło fabryki — mówi •*- nie jestem
przemęczony dojazdami i mogę

'Jg /'zużyć, więcej energii w pracy.
: Dzięki . tym indywidualnym

rozmewpni i trosce o wąrunki
bytówe wielu robotników kwali­
fikowanych nie tylko pozostało
w zakładzie, ale podniosło rów­
nież wyaajność pracy, jak Klajn,
Wiatrak, Wajcik i iiini.

*

W miesiącach lipcu i sierpniu
plan,został zagrożony. Przyczy­
ną tego były wąskie gardła na

oddziałach oczyszczalni i odlew­
ni. Przyczyniało to się do

zmniejszania zarobków i płynno­
ści kadr.
■— Trzeba . zastosować nowe

metody pracy, usprawnić maszy­
ny— stwierdzali robotnicy przy
każdej okazji. Napłynęło kilka
wniosków. Piotr KOSTECKI z

oddziału odlewni opracował
wniosek polegający na zmianie

systemu opalania pieca węglem
kamiennym i koksem na opala­
nie gazem ziemnym. Przyspie­
szyło tp znacznie produkcję i
dało niemałe oszczędności w

węglu. Dzięki temu ulepszeniu
oddział ten nadąża teraz z pro­
dukcją, a robotnicy więcej zara­
biają’. W dużym stopniu na u-

sprawnienie produkcji wpłynął
pomysł tow. Mieczysława SZY­
MAŃSKIEGO. Opierając się nd

. doświadczeniu zdobytym, w cza-

sip kilkutygodniowego pobytu w

NRD, zastosował on do odlewu

nowy system kokila, zastosowa-

. nie którego zwiększa wydajność
a podnosi jakość odlewu. Wąskie
gardło w oczyszczalni zlikwido­
wał pomysł racjonalizatorski Jó­
zefa SAPINSKIEGO,który skon

struował specjalny młotek me­
chaniczny do wybijania rdzeni

odlewów.

Robotnicy, dzięki serdecznym,
koleżeńskim stosunkom panują­
cym wśród załogi, pomagają so­
bie nawzajem. Szczególną opie­
ką otaczana jest przez starych
fachowców młodzież. Np. Ry­
szard PASZKOT wyrabiał daw­
niej zaledwie 50—60 proc, nor­
my, zaopiekowali się nim ob. ob.

JASTRZĘBSKI i ORGAN, u-

dzielali mu wskazówek, rad,
podnosili jego kwalifikacje. O-
becnie Paszpot wyrabia przecięt­
nie 117 proc, normy. Podobną o-,

pieką został otoczony młody pra
cowuik Tadeusz DUDZIK i wie­
lu innych pracowników, o sła­
bych kwalifikacjach.

Wysiłek załogi r kierownictwa
zakładu w celu zlikwidowania

-wąskich gardeł dal pomyślne re­
zultaty.

Dzięki nim załoga Fabryki Ar
matur mogła podjąć zobowiąza­
nia wykonania planu roczn. do

209grudnia. Zobowiązanie to wy
konano przedterminowo, bo już
15 grudnia o godz. 12 załoga za­
meldowała o wykonaniu planu
rocznego. A to dzięki takim lu­
dziom jak Włodzimierz BOCZAR
SKI. wyrabiający przeciętnie
214 proc, normy, który 15 gru­
dnia ukończy 5 norm rocznych,
Jan NAJDER, Józef WIATRAK,
Tadeusz. STANĘ, Józef TORBA i

i wielu, wielu innych, wyrabia-1
jących ponad 200 proc, normy. I
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Walka o pokój
c niepodległość narodów

s?

to wołka

Przemówienie przewodniczącego PKOP
Jarosława Iwaszkiewicza na przedpołudniowym

niedzielnym posiedzeniu Kongresu Narodów
i. WIEDEŃ

W dalszym ciągu przedpołudniowego niedzielnego posiedzenia Kongresu Na­
rodów w Obronie Pokoju — Wiceprzewodniczący Franz Dahlem (NRD) za­
powiada w serdecznych słowach wystąpienie delegata polskieg? Jarosława
Iwaszkiewicza, który wśród oklasków zebranych wchodzi na trybunę. Za­
równo w czasie przemówienia Jarosława Iwaszkiewicza, jah i po jego zakoń­
czeniu, zebrani hucznymi oklaskami dali wyraz swej sympatii dla narodu

polskiego, budującego r^wą przyszłość i walczącego ofiarnie u pokój.
Przewodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju Jarosław Iwaszkie­

wicz oświadczył m. in.:
Wśród pytań, jakie Światowa

Rada Pokoju postawiła nasżemu

Kongresowi, znajduje się rów­
nież. pytanie: Jak zapewnić nie­
podległość narodową i zagwa­
rantować bezpieczeństwo wszyst­
kim narodom?

Jest to zagadnienie tradycyjne
ęiejako dla mojego narodu, za­
gadnienie głęboko demokratycz­
ne, które przez cały wiek XIX

było dla nas zagadnieniem ży­
cia i. śmierci. Było ono dla nas

również zagadnieniem życia i
śmierci podczas ostatniej wojny,
gdy rozhukane siły faszyzmu za­
groziły mojej ojczyźnie-już nie

tylko utratą niepodległości, ale.

^kierowały się przeciwko .biolo­
gicznemu istnieniu mojego na­
rodu.

Problemat niepodległości na-

lodowej wysuwa się teraz na

czoło zagadnień międzynarodo­
wych. Przede wszystkim dotyczy
on ludów kolonialnych szczegól­
nie wyzyskiwanych. Jeżeli spoj­
rzymy na przykład na wielkie

przestrzenie kontynentu afrykań­
skiego, ujrzymy tam warunki
całkiem specyficzne. To, co. się
tam dzieje, zasługuje na specjal­
ną uwagę naszego Kongresu.

Cały ten olbrzymi kontynent
przez długie wieki był przedmio­
tem eksploatacji państw kolo­
nialnych. Ale Afryka budzi się
i pragnie prowadzić walkę z ob­
cym najeźdźcą, taik długo ży­
wiącym się jej krwią- Mimowoli

oczy wszystkich patriotów tego
wielkiego kontynentu kierują się
w naszą stronę, w stronę Świa­
towej Rady Pokoju, w stronę na­
szego Kongresu.

Wybrałem przykład Afryki, ale

narody walczące o niepodległość,
o jedność, o uwolnienie się z pęt
kolonialnego wyzysku istnieją
na całym świecie. O to samo

walczy nie tylko Korea, o to sa.

Oświadczenie

przewodniczącego
Izby Ludowej w NRD

BERLIN

Berlińska prasa demokratyczna
Zamieszcza oświadczenie przewod­
niczącego Izby Ludowej NRD
DictKUianna ziołone w związku z

Kongresem Narodów w Obronie

Pokoju.
Kongres Narodów — stwierdził

Dieckmann — zaczyna się w chwi­
li, Ody ujawnił się wobec całego
świata kryzys państwowy w Bonn,
wywołany zdradą ze strony Ade-
nauera i antydemokratyczną dzia­
łalnością jego rządu. Po zakończo­
nym niedawno drugim czytaniu u-

łtładów wojennych sytuacja w

Bonn zaostrza się w dalszym cią­
gu Adenauer nie cofa się przed
żadnymi środkami, nawet przed
stosowaniem przemocy, byle wyko­
nać rozkaz swych mocodawców a-

merykańskich i doprowadzić do u-

tworzenia zachodnio-niemieckiej
armii najemnej dla przygotowania
agresywnej wojny przeciwko kra­
jem Wschodu. Adenauer ucieka się
do takich środków dlatego, że wi­
dzi potężny, wzmagający się nie­
ustannie ruch oporu ludności za­
chodnio - niemieckiej. W takiej
chwili wielki Kongres Pokoju w

Wiedniu nabiera ogromnej wagi.
Wybrani w sposób demokratyczny
przedstawiciele ruchu obrońców

pokoju z przeszło 50 krajów zama­
nifestują w Wiedniu wspólną zde­
cydowaną wolę uratowania pokoju
w obliczu wzmagającej się wciąż
groźby wojny ze strony imperia­
listów amerykańskich i ich pople­
czników. Ta manifestacja rzeczy,
wistej opinii wszystkich narodów
świata stanowi nowy ciężki cios
dla podżegaczy wojennych, ponie­
waż Kongres Narodów w Obronie
Pokoju wykrzesze z serc, wszyst­
kich narodów nowe potężno siły
W walce o pokój.

mo walczy Vietnam, o to samo

fyalczą narody Bliskiego Wscho­
du. Powinniśmy sobie zdawać

sprawę z wielkiej odpowiedzial­
ności, jaka ciąży na nas, obroń­
cach pokoju. Musimy odpowie,
dzieć na skierowane do nas py­
tanie wszystkich tych walczących
ludzi.

Państwa wyzyskiwane przez
podżegaczy wojennych także o-

czekują od nas słowa. Musimy
im powiedzieć: walka o pokój •

to walka o niepodległość naro­
dową.

Jednym z najważniejszych wa­
runków zachowania i utrwalenia

pokoju jest zachowanie i utrwa­
lenie niepodległości wszystkich
narodów świata. Naszym zda­
niem, każdy naród musi mieć za­
pewnioną integralność swojego
terytorium i możność niezawiśle,
go rozstrzygania swoich we­
wnętrznych zagadnień politycz­
nych, społecznych, ekonomicz­
nych i kulturalnych. Musi jedno,
cześnie mieć możność wymiany
z innymi niepodległymi krajami
wszelkich dóbr kulturalnych i

gospodarczych na zasadzie cał­
kowitego równouprawnienia.

Oto niezbędne warunki uzy­
skania solidnych baz pokoju
światowego. Polityka wojny o-

znacza podbój i Wyzysk, pokój
— oznacza niepodległość. Wyda-
je się nam, że najbliższą drogą
do urzeczywistnienia tych zasad

jest zawarcie tak przez wszyst­
kich pożądanego paktu pokoju
między pięcioma wielkimi mocar­
stwami.

Ze najtrudniejsze nroblemy da­
dzą się rozwiązać przy obopólnej
dobrej woli — najlepszym dowo­
dem są obecne stosunki między
Polską Rzeczpospolitą Ludową
a Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną- Stosunki polsko-niemiec­
ki, nie potrzebuję chyba tego
tutaj przypominać, układały się
tragicznie w ciągu długich wie­
ków histerii Euro-rw, Były one za­
rzewiem niejednej wojny, przy-

. prawialy oba narody o straty mo­
ralne i materialne. Przezwycię-
żenię wiekowych zadrażnień mię­
dzy naszymi narodami, zwycię­
stwo ich dobrej woli — jest je­
dnym z największych pokojowych
osiągnięć po ostatniej wojnie. Na­
ród polski gorąco pragnie, aby
przyjazne stosunki, łączące Pol­
skę i NRD, rozwinęły się w sto­
sunki między Polską a całymi
Niemcami, Niemcami demokra­
tycznymi, zjednoczonymi i poko­
jowymi.

My, Polacy, zapewniamy wszy­
stkich Niemców dobrej woli,
wszystkich bojowników o pokój
w Niemczech zachodnich, że ich

dążenie do zbudowania Niemiec

zjednoczonych i demokratycznych
całkowicie odpowiada interesem

Polski, ponieważ zawiera w so.

bie niezbędny warunek pokoju w

Europie.
Naród polski — wolny, niepod­

legły, zjednoczony w szerokim
Froncie Narodowym, obejmują­
cym wszystkie partie polityczne,
organizacje masowe i wszystkich
ludzi dobrej woli — w pełni po­
piera tę politykę przyjaźni z na­
rodem niemieckim w interesie o-

bu krajów. W szczerym pragnie- .

triu utrwalenia dzieła pokoju ■—
naród polski wyciąga dłoń dla

wspólnej walki o pokrzyżowanie
zbrodniczych planów podżegaczy
do nowej wojny.

Z kolei przemawiał delegat
grecki prof. Kokalis. Omówił on

Drzygotowania wojenne monar-

cho-faszystowskiego rządu w A-

tenach, który, realizując wytycz­
ne Waszyngtonu, pragnie wciąg-
tiąć naród grecki do szaleńczej
wojny przeciwko obozowi poko­
ju. Ale naród grecki przeciwsta­
wi się tym planom. Naród grec-

ki nie będzie nigdy walczył prze,
c wko Związkowi Radzieckiemu
i innym krajom obozu pokoju.

Mówca wspomina o potwornym
terrorze panującym obecnie w

Grecji i odczytuje wstrząsający
list czterech patriotów greckich
skazanych na śmierć. W liście

tym bojownicy o niepodległość i
wolność narodu greckiego wyra­
żają głęboką wiarę w

stwo sprawy pokoju,
wszystkich narodów- -

Następni przemawiał
dniczący delegacji bułgarskiej
Todor Pawłów, prezes Bułgar­
skiej Akademii Nauk. Oświadczy)
on. że demokratyczny, pokój mi­
łujący i pracowity naród bułgar­
ski piagnie żyć w pokoju i przy­
jaźni że wszystkimi narodami,
a w szczególności ze swymi są­
siadami — narodem jugoslowiań-
skim, tureckim i greckim, które

pragną niewątpliwie tego same­
go. Niestety jednak, rządy tych
narodów kroczą inną drogą.
Mówca przypomina, że naród

bułgarski zaprotestował przeciw­
ko stosowaniu krwawej wojny
przez Amerykanów w Korei, prze­
ciwko stosowaniu broni bakterio­
logicznej. 6 milionów Bułgarów
złożyło swe podpisy pod Apelem
Sztokholmskim. Naród bułgarski
powitał z radością obecny Kon­
gres. Żywi on przekonanie, że

pokój zwycięży wojnę.
Ostatnia przemawiała na po­

siedzeniu południowym brytyjska
działaczka społeczna Bristle, na­
leżąca do partii labourzystow-
skiej. Podkreśliła ona, że naród

brytyjski, wraz z innymi naroda­
mi spodziewał się, iż po drugiej
wojnie światowej ludzkość wkro­
czy w erę przyjaźni i pokoju.
Tymczasem siły wojny rozpęta­
ły agresję przeciwko narodom
koreańskiemu, vietnamskiemu i

malajskiemu, które dążą do no­
wego, lepszego życia. Jako chrze­
ścijanka, mówczyni -występuje w

obronie tych narodów, niszczo­
nych bestialsko tylko za to, że

pragną zrzucić obce , jarzmo.
Mówczyni zakończyła werwa-

niem wszystkich narodów świata
do jedności w walce o pokój.

Na tym obrady Kongresu zo­
stały odroczone do godzin popo­
łudniowych.

zwycię-
sprawy

przewo-

W kilku wierszach
TAJNA NARADA

* PARYŻ
Dziennik holenderski „Trouw'

donosi o tajnej naradzie amery­
kańskich, angielskich i francus­
kich przedstawicieli wojskowych.
Na naradzie tej zapadła decyzja
w sprawie budowy 35 nowych lot­
nisk wojskowych.

*

KATASTROFALNY WZROST
BEZROBOCIA WŚRÓD

MŁODZIEŻY AUSTRIACKIEJ
* WIEDEŃ

Bezrobocie wśród młodzieży w

Austrii osiągnęło takie rozmiary,
że nawet prasa rządowa zmuszona

jest o tym pisać.
I tak dziennik ,,Das Kleine

Vołksblatt'' donosi, że podczas gdy
w roku 1951 79.700 chłopców i
dziewcząt nie miało pracy, to w

najbliższym czasie, uwzględniając
obecną koniunkturę gospodarczą,
liczba bezrobotnych wśród mło­
dzieży podwoi się.

Echa Kongresu Narodów
MOSKWA

„ W depeszy z Phenianu agen­
cja TASS podaje, że naród k.i-

jesński powitał z ogromnym en­
tuzjazmem otwarcie w Wiedniu

Kongresu Narodów w ubici: 3
Pokoju.

Naród koreański — pisze cy­
towana przez TASS Ćentrahn
Agencja Telegraficzna Korei ■—
jest przekonany, że delegaci na

Kongres potę'p:ą surowo agresję
imperialistów amerykańskich
przeciwko narodowi koreańskie­
mu i zażądają zdecydowanie za­
przestania wojny w. Korei. Na­
ród koreański przesyła pozdro­
wienia wszystkim delegatom na

Kongres i wyraża przekonanie,
że Kongres wniesie ogromny
wkład w sprawę obrony poKoju
na całym świecie. Naród koreań­
ski zapewnia Kimgres Narodów,
że walcząc w pierwszych szere­
gach obrońców pokoju, Wytęży
wszystkie siły, aby odnieść zwy­
cięstwo w swej słusznej walce

przeciwko agresji amerykańskiej,
w walce, która jest częścią
wspólnej walki narodów o po
kój. ♦

jenieckiego nr 5 w Kojei północ­
nej skierowało do Wiednia list,
w którym deklarują swe popar­
cie dla Kongresu Narodów w

Obronie Pokoju.
«

PEKIN

Agencja Nowych Chin donos!,
że 62 amerykańskich i angiel­
skich jeńców wojennych z obozu

PEKIN
Agencja Nowych Chin poda-

je, że 62-letnia kobieta vietnam-
ska, Wo Thi Hang, matka dwóch

synów i córek, którzy zginęli w

walce o niepodległość, zamiesz­
kała na terytorium okupowanym
przez kolonizatorów francuskich,
przesiała do Kongresu Narodów
w Obronie Pokoju list, w którym
pisze m. in.:

— Wiadomość o zwołaniu

Kongresu Narodów w Obronie

Pokoju przepełniła mnie ogrom­
ną radością. Witam Kongres z

całego serca. . Pragnę, ażeby
wszyscy delegaci mówili jak naj­
więcej o niezliczonych zbrod
niach agresorów, którzy mordu­
ją nasze dzieci i wnuki. Jeżeli
n>e zatrzymamy ich — rozszerzą
oni wojnę na cały świat i wiele
matek dozna takich samych cier­
pień, jakich doznałyśmy my.
Niechże cała ludzkość zjednoczy
się jeszcze bardziej w walce o

utrzymanie pokoju, ażeby inne
matki na świecie nie musialy o-

płakiwać śmierci swych dzieci,
tak jak ja.

*

NOTA ALBANII DO WŁOCH
* TIRANA

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych Albańskiej Republiki Ludo,
wej wystosowało do poselstwa wło­
skiego w Tiranie notę w związku
z nowym! czterema wypadkami
naruszenia przei samoloty wło­
skie granicy powietrznej Albanii
w okresie od 10 do 15 listopada
1052 r.'

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych wyraża zdecydowany protest
przeciwko nieustannemu narusza­
niu przez samoloty włoskie obsza­
ru powietrznego Albanii i ponow­
nie domaga, się od rządu włoskie­
go, by niezwłocznie podjął kroki
dla położenia kresu tym agresyw­
nym działaniom.

*

RUCH STRAJKOWY
W KRAJACH

KAPITALISTYCZNYCH

# NOWY JORK

Jak donosi tokijski korespondent
agencji Associated Press, w wyni­
ku zmniejszenia Bie w Japonii za­
pasów węgla wywołanego trwają­
cym strajkiem 2C3 tys. górników,
ograniczono o 30 proc, ruch kole­
jowy. Produkcja energii elektry­
cznej również zmniejszyła się
wskutek periodycznego przerywa­
nia pracy przez 113 tys. robotni.
4ów elektrowni. *

* MOSKWA

Agencja TASS donosi z Oslo z

powołaniem się na Norweskie Biu­
ro Telegraficzne, że strajk w Ts
landii rozszerzył się i objął 33 or­
ganizacje związkowe.

Praca portu w Rejkjawiku jest
całkowicie sparaliżowana. I

Naród włoski

Ruch pokoju ogarnia coraz większe rzesze ludzi na całym świecie. Na zdjęciu: młodzi robotnicy z

fabryki Ansaldo we Włoszech otwierają pochód jednej z ostatnich manifestacji, niosąc portret Gari­
baldiego, bohatera walk o niezależność narodową Włoch. Pod portretem hasła; „Jednoczmy się w

obronie pokoju". Fot. — CAF

Imperialiści bronią
kolonialnej polityki

Obrady Kongresu Narodów
w Obronie Pokoju w dniu 14 bm.

(Dokończenie ze str. 1)

gielskich przeciwko narodowi

malajskiemu oraz bestialskie rtie-

tody stosowane przez wojska
angielskie wspierane przez im­
perialistów amerykańskich, a

zmierzające do zdławienia wal­
ki wyzwoleńczej narodu malaj-
skiego.

Angielskie władze kolonialne
— oświadczyła dalei Czai Snaf- ueiegacji amaiiSKiej,hong - zm^zafą J Sbotników 'Ytcemmister zdrowia Eleni Tere-

tnalajskich do ciężkiej pracy za

nędzną płacę. Jednocześnie plan­
tatorzy angielscy i inni koloni­
zatorzy zgarniają olbrzymie zy­
ski, sprzedając kauczuk malajski
i cynę wydobytą w kopalniach
maiajskich. W r. 1949 koloniza­
torzy angielscy otrzymali za

kauczuk malajski i cynę około
100 milionów dolarów amery­
kańskich, w r. 1950 —- 320 mi­
lionów dolarów, a w r. 1951 —•

330 milionów dolarów.
,,, ,,

■ . puupisow pou apeiem ow.aiuwej\\ alka narodu malajskiego pac|y Pokoju, potwierdził swe

przeciwko niewoli kolonialnej — żądanie, by rządy wielkich mo-

oswiadczyła Czan Suat-hong — J .

jest jednocześnie walką o po-

~r oświadczył Jimenez — powi­
nien zwrócić słę do wszystk'ch
rządów, domagając się ażeby
Chińska Republika Ludowa za­
jęła należne jej miejsce w Ra­
dzie Bezpieczeństwa, co umożli­
wiłoby ONZ wykonanie swego
zadania, polegającego na utrzy­
maniu pokoju.

Następnie zabrała głos prze­
wodnicząca delegacji albańskiej,

zi. Przekazała ona Kongresowi
pozdrowienia narodu albańskie­
go, który już od 8 lat żyje w

szczęściu i wolności oraz opisała
wspaniałe osiągnięcia albańskich
mas pracujących w latach wła­
dzy ludowej.

Wysyłając nas na Kongres —

, powiedziała Terezi — naród al­
bański polecił nam, ahyśmy wal­
czyli o zawarcie paktu pokoju
między 5 wielkimi mocarstwami.
Naród albański, zbierając 865.885
podpisów pod apelem Światowej
" ' "' '. potwierdził swe

carstw zawarły pakt pokoju.
Naród nasz — oświadczyła w« t , . . Ł.1 .. nmuu iidoz, — uawidULZ-yid w

koj na całym swiecie, ponieważ ; zakończeniu Terezi — jest prze-
zamachy imnpria listów anoipl. a- ^okój z alriunifui*zamachy imperialistów angiel­
skich na niezależność Malajów
potęgują niebezpieczeństwo wy­
buchu nowej wojny światowej.
Dlatego właśnie — oświadczy­
ła w zakończeniu Czan SuaL

hong — naród malajski wzywa
wszystkie miłujące pokój naro­
dy, by domagały się położenia
kresu agresywnej wojnie rozpę­
tanej przez kolonizatorów na

Malajach.
Następnie zabrał głos delegat

niemiecki — pastor Essen z

Duisburgu. Przekazał- on dele­
gatom pozdrowienia od zwierz­
chnika kościoła ewangelickiego
Hesji dr Niemoellera, który sam

nie mógł przybyć do Wiednia na

Kongres, oraz odczytał pismo,
w którym dr Niemoeller -Wzywa
uczestników Kongresu, by oznaj­
mili z całą energią, że narody
całego świata wypowiadają się
stanowczo przeciwko podsycaniu
nienawiści między narodami i

by uczynili wszystko co leży w

ich mocy, aby utrwalić pokój.
Pastor Essen oświadczył, że

zwraca się do Kongresu ż dwo­
ma apelami.

Po pierwsze, ażeby nie zwa­
żając na trudności, Kongres
przywróci! wzajemne zaufanie
narodów i dopomógł im w po­
kojowym budownictwie nowego
życia.

Po drugie, ażeby dopomógł
Niemcom w zjednoczeniu i w

otrzymaniu traktatu pokojowe­
go.

Musimy koniecznie — oświad­
czył pastor Essen -* dołożyć
wszelkich starań i użyć wszyst­
kich naszych wpływów, aby
skłonić wielkie mocarstwa do
^isa^a traktatu pokojowego

iemcami i umożliwić zjed­
noczenie Niemiec w interesie

ludzkości i zachowania pokoju.
Obszerne przemówienie wy­

głosił prezes Akademii Nauk

Rumuńskiej Republiki Ludowej
— Trajan Savuleścu, który o-

świadczył, że naród rumuński

przywiązuje szczególnie wielką
wagę do obrony niezawisłości

narodowej i suwerenności jako
jednego z głównych warunków
zachowania pokoju.

Jest jeden sposób życia — o-

świadczył na zakończenie swego
dłuższego przemówienia Savule-
scu — który jest drogi wszyst­
kim narodom świata: — tym spo
sobem życia jest pokój. Ażeby
sprawa pokoju zatriumfowała,
musimy dążyć do uzgodnionych,
odpowiadających wszystkim roz­
strzygnięć, musimy osiągnąć
wzajemne zrozumienie wszyst­
kich ludzi dobrej woli i nawią­
zać między nimi ścisłą współ­
pracę.

Delegat republiki Costarica,
Oswalde Rodriguez Jimenez, o-

stro skrytykował prace Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, a

zwłaszcza Rady Bezpieczeństwa.
Podkreślił o-n, żę brak pozytyw­
nych rezultatów działalności Ra­
dy Bezpieczeństwa jest przede
wszystkiem wynikiem faktu, że
Chińska Republika Ludowa nie
została dotychczas dopuszczona
do Organizacji Narodów

Zjednoczonych. Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju

konany, że pokój zatriumfuje
nad wojną, ponieważ wrażę ze

wszystkimi narodami świata o

pokój walczy Związek-Radziec­
ki i wielki Stalin.

Były premier Hiszpanii Jose
Giral podkreślił w przemówie­
niu, że walka patriotów hiszpań­
skich o pokój jest ściśle związa­
na z walką o niezależność Hisz­
panii. Naród hiszpański jest pe­
wny solidarność' wszystkich na­
rodów i nie zaprzestanie walki.
Naród hiszpański przesyła po­
zdrowienia Kongresowi Naro­
dów w Obronie Pokoju, stano­
wiącemu nowy krok na drodze

porozumienia między narodami
i pokojowego uregulowania wszy­
stkich spornych zagadnień.

Następnie zabrała

pisarka niemiecka
hers.

Sytuacja panująca
Niemczech jest nie
ni a — oświadczyła
hers. — Niemcy są
na dwie części. Sukcesy osiąga­
ne w pracy

'

oraz w dziedzinie

nauki i sztuki nie służą całemu
narodowi. Podżegacze wojenni
oderwali zachodnią część Nie­
miec w zamiarze wykorzystania
jej jako bazy wypadowej.

Anna Seghers podkreśliła, że
na polecenie imperialistów ame­
rykańskich zbrodniarze wojenni
w Niemczech zachodnich znów

wysuwani są na kierownicze
stanowiska. Niebezpieczeństwo
wojny — oświadczyła Seghers —

zaw'sło nad wszystkimi naroda­
mi. %

Omawiając na przykład sto­
sunki niemiecko-francuskie Seg­
hers przypomniała,jak burżuazja,
podsycając nienawiść pomiędzy

glos znana

Anna Seg-

obecnie w

do zniesie-
Anna Seg-
podzielone

dwoma narodami, w ciągu osta­
tnich 70 lat trzykrotnie rzucała

żołnierzy niemieckich na Fran­
cję. Imperialiści podsycają nie­
nawiść m'ędzy narodami po to,
by wywołać wojny, na których
się wzbogacają. Obecnie chcą o-

ni zmusić młodych N:emców i

młodych Francuzów do walki

pod dowództwem amerykańskim
w szeregach tzw. „armii euro­
pejskiej" przeciwko narodom de­
mokratycznym. Młodzkż nie­
miecka i francuska ma ginąć w

imię zysków giełdziarzy z

Wall Street.

Jednakże planom Imperiali­
stów przeciwstawia s’ę potężna
wola narodów, pragnących za­
chowania pokoju — oświadczyła
Anna Seghers. — Dotychczas
Adenauęrowi i jego klice nie u-

dało się przeforsować w parla­
mencie ratyfikacji układów wo­
jennych. Stało się tak diatego,
że ludność Niemiec zachodnich
zaczęła rozumieć dokąd prowa­
dź' ją klika adenauerowska.

W Niemieckiej Republice De­
mokratycznej idea przyjaźni mię
dzy narodami stanowi podstawę
wychowania nowego pokolenia.
J&stdśmy wdzięczni Źwiąźltówi
Radzieekemu za wyzwolenie
spod jarzma, hitlerowskiego fa­
szyzmu. Naród nasz spogląda z

ufnością na swego wielkiego
przyjaciela — ZSRR.

Niemcy położone między Fran­
cją a Polską — powiedziała An­
na Seghers — chcą żyć w przy­
jaźni z Francuzami, Polakami i

innymi narodami. Naród niemie­
cki pragnje. by przyjaźń ta prze­
chodziła z" pokolenia na pokole­
nie. Oznacza to początek nowej
epok' historycznej, zwiastującej
pokój dla, wszystkich.

Ostatma na nopoludniowym
posiedzeniu niedzielnym prze­
mawiała przedstawicielka wło­
skiej organizacji katolickiej
„Chrześcijański ruch w obronie

pokoju" — Alessandra Piaggio.
W imieniu swej ’organizacii

Aleksandra Piaggio wysunęła
propozycję zwołan:a konferencji
6 wielk'ch mocarstw — ZSRR,
Stanów Zjednoczonych. Franki',
Anglii, Chińskiej Republiki Ludo­
wej i Indii dla pokojowego roz­
strzygnięcia problemów, które
stanowią przyczynę obecnego n"-

pięć'a międzynarodowego, a

przede wszystkim tych, które u-

trudniają położenie kresu toczą­
cym się wojnom. Wysunęła ona

także propozycję opracowania
przez ONZ 10-letniego planu, w

którym uczestniczyłby Związek
Radziecki < Stany Zjednoczone i

który zastąo’łby „czwarty punkt"
programu Trumana i tzw. „plan
Colombo".

Po przemówieniu Alessandry
Piaggio popołudniowe posiedze­
nie niedzielne zostało zamknięte.

Zgromadzenie Ogólne
ma omówić

lokajsks działalność Trygve lie

NOWY JORK
Jak donosi dziennik „New York Herald Tribune", li­

czne delegacje uczestniczące w bieżącej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ protestują przeciwko działalności
Trygve Lie, który pod dyktandem władz amerykań­
skich zwalnia pracowników sekretariatu ONZ nie podo­
bających się sferom rządzącym USA.

Dziennik pisze, że rząd
szwedzki polecił swej delegacji
podjąć krok; w celu postaw'enin
sprawy działalności Trygve Lie
na Zgromadzeniu Ogólnym.
Dziennik podkreśla, że „Szwecja
i Indie noszą s'ę z poważnym
zamiarem zażądama, by tę spra­
wę włączono do porządku dzień

nego obrad Zgromadzenia Ogól­
nego".

„Delegacja kanadyjska — pi­
sze dalej dziennik — ma zamiar

przesłać oficjalny protest rządo­
wi USA w razie gdyby jakikol­
wiek Kanadyjczyk, urzędn:k se­
kretariatu ONZ, został wciągnię
tym do obecnych badań", to zna­
czy gdyby stal się ofiarą prze­
śladowań osławionej komisji Mac

Carrana.

Jak informuje dziennik grupa
delegatów krajów Ameryk! La-

duskiej oficjalnie oświadczyła
Trygve Lie, że nie aprobuje je­
go działalności. Przedstawiciele

Anglii i krajów imperium bry­
tyjskiego — zaznacza dziennik
— „dyskutują nad wytworzoną
sytuacją".

Strajk drukarzy
w Niemczech zachodnich

trwa I
BERLIN

Jak donosi niemiecka prasa
demokratyczna, trwa nadal strajk
w zachodnio-niemieckich zakła­
dach drukarskich, których właści­
ciele nie zgodzili się dotąd na

zadośćuczynienie żądaniom
strajkujących w sprawie podwyż­
ki płac.

grabieży i ticiskw
Zakończenie dyskusji w Komisji
Politycznej nad sprawą Tunisu

NOWY JORK I
Dnia 12 bm. zakończyła się w Komisji Politycz.

nej NZ dyskusja nad spr awą Tunisu. Po dyskusji
poddano • od głosowanie zgłoszone w tej sprawie
projekty rezolucji.

Przedstawiciele Syrii, Ind ii, Iraku i Gwatemali
__

zwali w swych przemówieniach członków Komisji, by
przyjęli projekt rezolucji zgłoszony przez delegacje 13
krajów azjatyckich i arabskich, podkreślając, że u.

chwalenie tego projektu przez Zgromadzenie Ogólne
pomogłoby narodowi tuniskiemu w osiągnięciu niezawi-»
słości. Delegat Gwatemali zaznaczył przy tym, że pro.
jekt rezolucji krajów azjatyckich i arabskich przewiduj
je jedynie „minimum środków11, które zgromadzenie po.
winno zaaprobować, jeśli pragnie okazać pomoc naro.

dowi tuniskiemu w jego walce o niezawisłość.

Następnie odbyło się glosowa­
nie nad projektami rezolucji. Ja­
ko pierwszy poddano pod głoso­
wanie projekt rezolucji zgłoszo­
ny przez przedstawicieli 13 kra­
jów azjatyckich i -arabskich, któ­
ry podkreśla, że „utrzymanie o-

becnej sytuacji w Tunisie zagra­
ża pokojowi międzynarodowemu
i bezpieczeństwu". Projekt rezo­
lucji wzywa rząd francuski, by
„zapewnił w Tunisie normalne

sto-sunk' I normalne swobody o-

bywatelskie". Rezolucja przewi­
duje również utworzenie „komi­
sji dobrych usług" dla „zorgani­
zowania i ułatwienia propono­
wanych rokowań" między Tuni­
sem a Francją.

Głosowanie odbyło się nad po­
szczególnymi punktami rezolucji
zgłoszonej przez kraje azjatyc­
kie i arabskie. Za głównym’
punktami rezolucji głosowało 24

—26 delegacji (ZSRR, USRR,
BSRR, Polska, Czechosłowacja,
kraje azjatyckie i arabskie),
przeciwko głosowało 26—28 de­
legacji (USA, Anglia, Belgia,
Holandia, Australia i inne), 14

—15 delegacji wstrzymało się od

głosowania (Argentyna, Boliwia,
Grecja, Izrael, Panama i inne).
Tak więc, mocarstwom kolonial­
nym z USA na czele udało się
drogą nac;sku na delegatów
krajów Ameryk' Łacińskiej skle­
cić nieznaczną większość 2—3

głosów dla odrzucen:a projektu
rezolucji, w którym znalazło od­
zwierciedlenie żądanie narodu

tunisk!ego przyznania mu nieza­
wisłości.

Z kolei oddano pod głosowanie
projekt rezolucji zgłoszonej
przez przedstawicieli 11 kra­
jów Ameryki Łacińskiej, ograni­
czający się do wezwania „stron
zainteresowanych, by poprawiły
stosunki między sobą." Było rze­
czą z góry wiadomą, że projekt
tej rezolucji został opracowany
ria rozkaz Departamentu Stanu

USA, i miał na celu nie dopu­
ścić, by Zgromadzenie Ogólne
uchwaliło zalecenia, które sprzy­
jałyby sprawiedliwemu rozstrzy­
gnięciu sprawy tuniskiej. Dele­
gacja Indii zgłosiła poprawkę do

projektu rezolucji krajów Amery­
ki Łacińskiej, proponując usunię­
cie punktu, który usprawiedliwia
politykę kolonialną rządu fran­
cuskiego. Wniosek hinduski zo­
stał odrzucony. Za wnioskiem

głosowało 21 delegacji, w tym
ZSRR, USRR, BSRR, Polska 1

Czechosłowacja. Przeciwko wnio­
skowi wypowiedziało się 31 de­
legacji, w tym USA, i prawie
wszystkie mocarstwa kolonialne,
6 delegacji*wstrzymało się od

glosowania, W tym Anglia.
Po odrzuceniu poprawki hin­

we*

duskiej Komisja przyjęła więkf
szością głosów projekt rezolucji,
11 krajów Ameryki Łacińskiej^
Za tym projektem padło 45 glo-ł
sów, przeciwko — 3. (Belgia^
Luksemburg i Unia Południowo^

Afrykańska). 10 delegacji wstrzj^
mało się od głosowania. (ZSRRj-
USRR, BSRR, Polska, CzechoJ

Słowacja, Anglia, Holandia^

Gwatemala, Australia i Argentyn
na).

Głosowanie nad rezolucją W

sprawie Tunisu raz jeszcze dobi«
tnie wykazało, kto jest przyja«
cielem, a kto zaciekłym wrogienf
ruchu narodowo-wyzwoleńczego
narodów kolonialnych i zależ’

nych. Związek Radziecki i inna

kraje obozu pokoju i demokracji
wystąpiły w obronie narodowych'
żądań narodu tumskiego,
miast Stany Zjednoczone
sojusznicy jawnie bronili

nialnej polityki grabieży
sku.

nato’
i ich
koloi

i uci«

i
------ f

u szefa

delegacji
polskiej w ONZ

Szef delegacji polskiej na VII

sesję Zgromadzenia Og.ólnego CNZ
min. Stanisław Skrzeszewski viy-
dał przyjęcie dla uczestników Vil

sesji Zgromadzenia Ogólnego. Na-'

przyjęciu byli również obecni Ii.

czni przedstawiciele prasy i postę.
pcwych kół amerykańskich.

W przyjęciu wzięło udział około
500 osób, w tym delegacja radziec’

ka, ukraińska, białoruska, czacho,
słowacka, delegacje krajów Azji,
Afryki, Ameryki Łacińskiej i in.

nych krajów — członków ONZ.

W czasie przyjęcia wyświetlono
trzy polskie filmy dskumentarne;
„Ołtarz Wita Stwosza", ^IWazoW’
sze" i „Warszawa", entuzjastycz­
nie przyjęte przez zebranych.

ZCgopfei nsasl i...

SkcazeaiBie

szpiegów
amerykańskich

w Czechosłowacji
PRAGA

■Przed Sądem Państwowym w

mieście Trzebiczu odbył się pro­
ces Jana Dworzaka, jego syna
Jana Dworzaka I Józefa Sedlacz-

ka oskarżonych o działalność an­
typaństwową.

Oskarżeni byli związani z a-

gentami wywiadu amerykańskie­
go, na których rozkaz podpalali
mienie społeczne, usiłowali terro­
ryzować pracowników tereno­
wych organów władzy państwo­
wej i aktywistów spółdzielni rol-

mczych. Rozsiewali oni wrogie,
oszczercze plotki. Obawiając się
zdemaskowania swej zbrodni­
czej. działalności Jan Dworzak

(ojciec) zamordował Marię Dwo-

rzakową, swą synową. Wszyscy
oskarżeni przyznał' s'ę do pc-
nelnionych przestępstw. Oskar­
żeni zeznali zwłaszcza, że przy­
gotowywali wykazy mieszkań­
ców swej wsi — aktywistów, od­
danych ustrojowi ludowo-demo­
kratycznemu, którzy rmeH być
zamordowani w wypadku rozpę­
tania przez imperialistów ame­
rykańskich nowej wojny świato­
wej.

Zeznania świadków całkowicie

potwierdziły zbrodnie popełnio­
no przez oskarżonych.

Sąd Państwowy skazał Jana

Dworjaka (ojca) i Jana Dwo­
rzaka (syna) na ka'ę śrn:erc!, a

Józefa Sedlaczka na 25 .lat wię­
zienia.

Sędzia
spełnił „obowiązek"...

.. . uniewinniając zbrodnia­
rzy. „Obowiązek" takima.ją
wszystkie sądy zachodnio-
niemieckie w stosunku do

byłych siepaczy hitlerow­
skich, uwięzionych w pierw­
szych miesiącach po wojnie
przez Anglosasów.

Parodiując procesy, ame­
rykańscy spece od bloków

militarnych i morderstw na

Korei, co jakiś czas uwal­
niają doświadczonych lu­
dobójców, a następnie wcie­
lają ich w szeregi przyszłej
armii, „za karę" obdarzając
rangami wojskowymi, wyż­
szymi, aniżeli meli w SS,
czy Wehrmachcie.

I tak w pierwszych dniach

listopada br. toczył się w

Monachium proces byłych
dowódców SŚ, Otto Thor-

becka i Waltera Huppenko-
thena, którzy byli członka­
mi Najwyższego Trybunału
Trzeciej Rzeszy i skazali na

śmierć tysiące przeciwników
Hitlera. Prokurator zachod-
nio-niemieclci w swym akcie
oskarżenia początkowo za­

rzucił Otto Thorbeckowi i
Walterowi Huppenkotheno-
wi... tylko jedno przestęp­
stwo, a mianowicie: skaza­
nie na śmierć uczestników
zamachu na... Hitlera w

19H r. Jednak w toku roz­
prawy zrezygnował z tego
oskarżenia.

Zaś sąd zachodnio-niemiec-
ki uniewinnił oskarżonych a

w uzasadnieniu wyroku m.

in. powiedziano, że: „oskar­
żeni spełnili swój obowią­
zek".

fiiedacy! — Spełnili swój
obowiązek i stawali jeszcze
przed sądem za niepepełnio-
ne winy... Cóż za niespra­
wiedliwość! Jak dobrze, że
jednak amerykańscy władcy
zachodnich Niemiec potrafili
ocenić ich ludobójcze zasługi!
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Tydzień Postępowej Kultury
Niemieckiej w Polsce

W dniach od 15 — 22 bm. Komi­
tet Współpracy Kulturalnej z Za

granicą organizuje w kraju „Ty­
dzień Postępowej Kultury Nie.

mieckiej“, którego obchody sta­
nowić będą wyraz solidarności na­
szego narodu z postępowymi siła­
mi Niemiec w walce o zjednoczo­
ne i demokratyczne Niemcy — w

walce o pokój i szczęście ludzko­
ści.

W okresie ,,Tygodnia’’ odbędzie
się w kraju szereg imprez kultu,
ralnych oraz odczytów, przedsta­
wiających osiągnięcia gospodar­
cze, społeczne I kulturalne Nie.

mieckiej Republiki Demokratycz­
nej, kroczącej w światowym obo­
zie pokoju i postępu, któremu

przewodzi potętny Związek Ra-

m/TMJ I ZACHOWAJ

W czasie pobytu w ZSRR delegacja Związku Młodzieży Polskiej zwiedziła Dom Krzewienia Nauk

Technicznych w Leningradzie.
Na zdjęciu: młodzież polska w jednym z działów Domu. Fot. - CAF

dziecki i Chorąży Pokoju — Wiel­
ki Stalin.

15 bm. do Warszawy przybywa
z Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej kilkunastoosobowa delega.
cja działaczy politycznych, spo­
łecznych i kulturalnych z rekto­
rem Akademii Nauk Rolniczych w

Berlinie prof. dr Piachy na czele.

W skład delegacji wchodzą pisa­
rze, kompozytorzy, plastycy, dzien­
nikarze, wybitni przodownicy pra­
cy oraz przedstawiciele młodzieży
niemieckiej.

Delegacja NRD w czaiło swego

pobytu w Polsce zwiedzi szereg o-

środków, m. In. Wrocław, Gdańsk,
Katowice I Kraków, zapoznając
tlą z naszymi osiągnięciami.

le jt&kktołtk Cf (Hią^ęcfa,

inna niż

oneZastanów się Czytelniku nad tymi cyframi. O czym
świadczą? O czym świadczy fakt, że w piątym pięcioletnim
planie przemysł lekki i spożywczy wzrósł w Związku Ra­
dzieckim o 70 proc., że np. produkcja masła w 1955 roku
wzrośnie w porównaniu z okresem przedwojennym 2,1
razy, produkcja konserw 3 razy, produkcja cukru 2 razy,
mięsa 2 razy, że przyrost globalnej produkcji zboża w cią­
gu pięciolatki wyniesie 90 proc, a bawełny 50 proc.?

Wszystkie te cyfry świadczą o ciągłym nieustannym
wzroście dobrobytu obywateli państwa radzieckiego. Dowo­
dem wzrostu dobrobytu ludzi radzieckich jest taki fakt np.,
że detaliczny obrót towarów w handlu państwowym i spół­
dzielczym wzrasta w roku 1952 przeszło dwukrotnie.

Innym wskaźnikiem wzrostu dobrobytu jest zwiększenie
IV r. 1952 wkładów do kas oszczędności. Podniosły się one w

porównaniu z rokiem 1940 czterokrotnie.

Wszystkie te fakty świadczą o tym, że w Związku Ra­
dzieckim z każdym rokiem coraz pełniej realizowane są
wymogi podstawowego ekonomicznego prawa socjalizmu,
które polega na zaspakajaniu stale rosnących potrzeb ca­
łego społeczeństwa.

Podnieść pracę organizacyj­
ną do poziomu stojących
przed nami zadań politycz

nych. rozwinąć aktywność w kie­
runku podniesienia na wysoki po
ziom pracy masowo-politycznej
w naszym zakładzie pracy — to

wytyczne dla każdego członka

naszej podstawowej organizacji
partyjnej" — kończył referat tcw.

WOJTAS, sekretarz partyjnej or­
ganizacji w Wytwórni Prototy­
pów.

Dyskusja poreferatowa nie

przypominała w niczym owych
zdarzających się niekiedy dysku­
sji, w których gadatliwość jed­
nych przeplata się z zakłopota­
niem innych. Towarzysze znają
sytuację zakładu, znają siebie

wzajemnie, nie są im obce zwy­
cięstwa i kłopoty warsztatu pra­
cy —- więc mówią chętnie, a

przez chropawość i braki sfor­
mułowań przebija się jedna po­
ważna myśl: — troska o losy
zakładu i planu, pragnienie by
usprawnić, ulepszyć swą pracę
— polityczną pracę awangardy
klasy robotniczej, zlikwidować u-

Irudniające tę pracę braki.

Najważniejszy z nich — to

nieumiejętność, politycznego kie­
rownictwa organizacji partyjnej.
Istnieje w zakładzie i działa or­
ganizacja ZMP-owska, ale zbyt
częsta, „chodzi swymi własnymi
drogami", Ijo kontakt jej z or­
ganizacją partyjną jest niewiel­
ki, bo brak jej opieki ze strony
egzekutywy, brak pomocy i wy­
próbowanej partyjnej rady, która

umożliwiłaby rozstrzyganie pro­
blemów, pomogła w usunięciu
niedociągnięć-

Nikły wpływ organizacji par­
tyjnej widać także w formalnej
działalności czy nawet w for­
malnym tylko istnieniu innych
masowych organizacji, jak np.
Liga Kobiet, o pracy której tru­
dno w ogóle mówić, gdyż nie ma

jej wcale. '

W ten sposób traci partia mo­
żliwości rozszerzania wpływu na

bezpartyjnych, osłabia swą po-

zycję w zakładzie, oddala się od

swego naturalnego zaplecza —

od mas. Odbijać się to musi —

i odbija ujemnie — na zasięgu
pracy masowo-politycznej, podo.
bnie jak na jej poziomie i treści

odbijają się negatywnie inne
braki pracy zakładowej organiza­
cji partyjnej. — Jednym z nich

jest niski poziom i niedostateczna

frekwencja na zebraniach szko­
leniowych. Nie wszyscy towarzy­
sze starają się o wzbogacenie
swojej wiedzy ideologicznej, o

stałe podnoszenie politycznych
kwalifikacji. Słusznie zwraca u-

wagę tow. ŚMIGIELSKI, że

wilia tego stanu rzeczy leży w

braku ewidencji i kontroli po­
wierzonych członkom zadań, w

osłabieniu partyjnej dyscypliny.
Dalsi dyskutanci zwracają u-

wagę na niewykorzystanie do­
świadczeń kampanii wyborczej
na polu agitacji i propagandy.
Nie aktywizuje się wyrosłych,
czy wzmocnionych politycznie i

ideowo w okresie przedwybor­
czym agitatorów. A lista ich jest
długa — tow. KRĘPA, KOREP-

TA, — znani z pracy na terenie

wiejskim: bezpartyjni — SO­
CHA, ZBOROWSKI, SOKO­
ŁOWSKA, MIKLEWICZ — to

ludzie, którzy przy odpowiedniej
opiece potrafiliby w dalszym
ciągu mobilizować załogę, przy­
bliżać do niej zadania i linię
partii.

Padają słowa — słuszną prze­
pojone dumą — że mimo licz­
nych trudności załoga wykonuje
plany produkcyjne. Tak, lecz to

nie wszystko — trzeba umieć
zahartować ją na dalsze trud­
ności przez 'wzrost politycznej,
patriotycznej świadomości, a w

tym celu należy stale i syste­
matycznie łączyć w pracy agita­
cyjnej sprawy produkcji ze spra­
wami polityki — a tego w agi­
tacji nie ma.

— Widać to choćby w braku

współpracy pionu technicznego z

robotnikami, w niedocenianiu

przez towarzyszy szkolenia —

mówi tow. MICHALSKI — czy
— choćby nielicznych — wypad­
kach ujawnienia się w zakła­
dzie wpływów wrogiej propa­
gandy lub niezrozumienia przez
niektórych towarzyszy trudności
okresu wzrostu.

— I dlatego też wzmóc pracę
polityczną — to równocześnie za­
ostrzyć czujność partyjną, to

podnieść swój poziom ideowy i

polityczny.
Rzeczowa krytyka i samokry­

tyka z pewnością pomoże orga­
nizacji partyjnej w przezwycię­
żeniu jej błędów. Pomogą jej
doświadczenia, które z konferen­
cji dzielnicowej przywiozą wy­
brani na nią delegaci. A towa­
rzysze wiedzieli, kogo na nią
wybrać — cała czwórka prze­
szła jednogłośnie: tow. PECI-

WA, frezer, dwukrotny przodow­
nik pracy, który już 6 paździer­
nika wykonał 6 norm rocznych,
a do końca 1955 roku zobowią­
zał się wykonać je raz jeszcze
— to dobry agitator, aktywny i

doświadczony w robocie partyj­
nej towarzysz.

Przodownikiem w pracy i agi­
tacji jest również drugi delegat
— tow. St. STRENG, tokarz,
który w pierwszych dniach listo­
pada wykonał również 6 norm

rocznych, członek egzekutywy
oddziałowej organizacji partyjnej
i rady zakładowej.

Dalszymi delegatami na dziel­
nicową konferencję — żostali

wybrani: I sekretarz zakładowej
organizacji partyjnej tow. WOJ­
TAS, robotnik, doświadczony
działacz polityczny, który po ob­
jęciu kierownictwa zakładowej
organizacji partyjnej potrafił u-

lenszyć styl jej pracy i — A.
JUSZCZAK — dawny robotnik
— dziś, dzięki swej pracy i opie­
ce partii i władzy ludowej, dy­
rektor techniczny, znany towa­
rzyszom z rzetelnej pracy w o-

kresie kampanii wyborczej i
również rzetelnego stosunku do

stawianych mu przez partię za.

dań.
W. M.

Gdy słuszna metoda

zostaje rutyniarsko wykoszlawiona

I tak: Zarząd VI wykonał plan
w 69 proc., Zarząd III — w 76

proc., Zarząd V —- w 65 proc.
Co jest przyczyną tego: czy wa­
runki atmosferyczne, a może
trudności materiałowe? — Nie.
Przecież przy tych samych wa­
runkach Zarząd I wykona! plan
w 100 proc., Zarząd II — w 103

proc., Zarząd VII — w 100 proc.,
Zarząd VIII — w 102 proc.,..
A więc może to już takie „przy­
słowiowe" pozostające pod pla­
nem zarządy? Też nie.

*

W marcu br. korzystając z do­
świadczeń Związku Radzieckie­
go, wprowadzono na całej ol­
brzymiej budowie Kombinatu

planowanie tygodniowo-dobowe.
Miało ono przede wszystkim za­
bezpieczyć: 1) wykonanie i prze­
kroczenie planu, 2) prawidłowe .

rozstawienie siły roboczej oraz

maksymalne wykorzystanie ma­
szyn budowlanych, sprzętu oraz

środków transportowych. 3) osią­
gnięcie maksymalnej oszczędno­
ści kosztów robocizny i materia­
łów, 4) zorganizowanie codzien­
nej kontroli wykonania planu
robót każdego robotnika, każdej
brygady, obiektu i wreszcie ca­
łej budowy.

Obecnie powracamy do tego
zagadnienia znowu (nie ostatni

raz), gdyż ma ono ścisły zwią- ,

zek z nieregularnym wykonywa­
niem planów w Kombinacie.

Nie ulęga wątpliwości, że za­
dania tygodniowo-dobowe

to koncepcja słuszna,

której realizacja powinna się
przyczynić dó wykonywania
planów. Czyżby więc Nowa Hu­
ta ppsiądala jakąś własną
specyfikę, utrudniającą pełną
realizację zadań tygodniowo-do-
bowych? Nie, na pewno nie!

A więc dlaczego niektóre Za­
rządy w Kombinacie w tak nis­
kim procencie . wykonują swe

plany? Przecież system zadań

tygodniowo-dobowych stosowa­
ny jest już od dłuższego czasu w

Związku Radzieckim z jak naj­
lepszymi wynikami, z powodze­
niem stosują go radzieccy bu­
downiczowie Pałacu Kultury i
Nauki w Warszawie.

W ciągu ośmiu miesięcy od
chwili wprowadzenia zadań ty­
godniowo-dobowych, system ten.

w Kombinacie uległ pewnemu,
niekorzystnemu „przeobraże­
niu". Mianowicie ograniczono
go do jednej tylko mniej waż­
nej roli, do roli suchej, nic nie

mówiącej sprawozdawczości, a

pominięto i usunięto w kąt
wszystkie inne bardziej zasad­
nicze. jego strony.

Z tego niesłusznego i fałszy­
wego podejścia do zadań tygod­
niowo-dobowych wyszedł cały
szereg innych poważnych błę­
dów, które w sumie składają się
na niewykonanie planów, za­
mieniając walkę o plan w sztur-

mowszczyznę.

Zęby lepiej zrozumieć i jaśniej
widzieć te błędy, trzeba pójść
„w teren" tam — gdzie decydu­
je się wynik zaciętej walki o

plan.
Rejon wielkich pieców... Go­

rączkowa, trochę bezładna pra­
ca: betonowanie fundamentów.

A więc front pracy to beton,

tylko beton. Zaplanowano: 25.
XI Zjednoczenie ma przysłać
sprzęt do betonowania. Ozna­
cza to zwiększenie frontu robót.

Główny koordynator robót inż.
RYBCZYŃSKI zanotował datę
i na tym skończył swoją czyn­
ność. Zapomniał o najważniej-.
szym, o planowaniu tygodnio-
wo-dobowym. Bo w planowaniu
trzeba było uwzględnić przygo­
towania do robót w warunkach

zimowych, trzeba było pomy­
śleć o obudowaniu transporte­
ra, o wybudowaniu składu na

cement właściwej wielkości, o

wykonaniu wszystkich instala­
cji dla ogrzewania kruszywa i

wody. .

25. XI. nadeszła betoniarka
wraź z całym sprzętem, a 26.
XI. zaczęto dopiero robić wyżej
wymienione przygotowania. Pra

ktyczńie oznacza to rozpoczęcie
betonowania dopiero 10 grud­
nia, oznacza to stratę około

' 2.000 metrów betonu, oznacza

to opóźnienie budowy Estaka­
dy w Rejonie Wielkich Pieców.

W tym samym Rejonie pracu­
je brygada ziemno-betoniarska
CHROPKIEWICZA przy budo­
wie tunelu. Kierownik budowy
— inż. MICHALSKI. 8. XII

brygada ta wykonująca przy be­
tonowaniu od 300—400 proc,
normy straciła cali' dzień na

szalowanie fundamentów^ po­
nieważ kierownik wcześniej nie

pomyślał o przygotowaniu sza­
lunków. Zła organizacja—powie
cie. Słusznie. Ale przecież, i za­
gadnienie organizacji pracy pod
porządkowane jest planowaniu
tygodniowo-dobowemu, w któ­
rego mniej lub bardziej niepełnej
realizacji znajdujemy źródła
wszelkich niedociągnięć. Rze­
czywiście i na tym odcinku sy­
stem zadań tyg. -dob. zatracił

swój prawdziwy sens, swą pra­
wdziwą wartość. Brygadzista
Chropkiewicz nie ma pojęcia w

ilu procentach wykonał plan
miesięczny. Nie wie, w ilu pro­
centach wykonał plan ubiegłe­
go tygodnia ani plan ubiegłej
doby.

— Zebranie brygady? Było
dwa tygodnie temu, kiedy wy­
brano męża zaufania... Nie. nie

przypomina sobie, aby w gru­
pie związkowej (w brygadzie)
stało zagadnienie zadań tygod-
niowo-dóbowych. Na odprawach
brygadzistów (raz na dwa tygo­
dnie) otrzymywali konkretne za­
danie, co i w jakim czasie ma­
ją zrobić i na tym koniec. —

Czyżby koniec?

Wczoraj
— kępy sosen porzucone na ubo­

gich piaskach, przetykane tu j ówdzie bia.
Tą brzozą. Dzisiaj — wykwitły znad so­

sen wysoki komin, huk potężnych młotów i głu­
chy poszum jakby ogromnego jarmarku. Jutro
— siłownia zasilająca w prąd elektryczny trzy
województwa, potężna i nowoczesna.

Gdy wieczorem. idąc ku szosie która biegnie
o dwa kilometry od budującej się siłowni od­
wrócić się nagle i spojrzeć za siebie, tam gdzieś
w mgle wisi jakby wschodzący czerwony księ­
życ. Lecz wpatrzmy się lepiej a zidentyfikowa­
ny kształt okaże się gwiazdą. To jarzący się
na głównym budynku symbol przyjaźni i po­
mocy bratniego narodu. W olbrzymiej hali głó­
wnej kotły, zbiorniki i wszelkie urządzenia no­
szą na sobie napis, z którego jedno słowo mówi
za wszystkie — Leningrad. Urządzenia i doku­
mentacja budowy siłowni II pochodzi bowiem
z wymiany gospodarczej, wymiany będącej real­
nym wyrazem nowych gospodarczych stosunków

pomiędzy krajem socjalizmu a demokracjami lu­
dowymi.

Towarzysze z Siłowni II!

Gospodarujcie oszczędniej
a wzrosną Wasze osiągnięcia

*

Siłownia, którą zaczęto budować w 1950 roku,
a której ukończenie przewidziano na rok 1956

jest jeszcze jednym przykładem

norm i terminów,
które przesuwa życie.

Całość budowy co miesiąc przekracza swe pla­
ny — np. w październiku wykonała je w 108

proc. Niedawno załogi Energomontażu i Jaworzni­
ckiego Przemysłowego Zjedn. Bud. zameldowały
o wykonaniu rocznego planu produkcji. Jak

wsżyscy zapewniają także termin ostatecznego
zakończenia prac i oddania siłowni do produkcji
zostanie wydatnie skrócony — może nawet o

dwa lata.

Życie zmienia tu także normy. Na bazę mon­
tażową przyszła kiedyś nowa robota — przewo­
dy zimnego i gorącego powietrza z normą ka­
talogową 0,66 godziny na 1 kg. Ludzie brygady
Stefana ZGORZAŁEGO pokręcili głowami, po­
myśleli, potem wzięli się do pracy i ustalili no­
wą przodującą normę — 0,33 godz./kg.

W wysokiej podniebnej hali rozpiera się u-

kończony już kocioł — kolos. W jego wnętrzu
z powodzeniem zmieścić by można ośmiopię-
trową kamienicę. Kotły drugi i trzeci są w trak­
cie montażu. Najwięcej chyba przy tej pracy
mają do powiedzenia spawacze. Dzielna ich 14
osobowa brygada Roberta FURLAGI opuściła
już poprzednie miejsce pracy i przeniosła się
na montaż drugiego kotła. Porozwieszani jak
pająki na różnych wysokościach pracują zręcznie
i szybko a tylko ich spawarki prychają deszczem

iskier, które opadając z wysoka rozbijają się u

podnóża hali. Przy montażu pracuje jeszcze in­
na równie sprawna brygada — Emila FRYN-

SZTACKIEGO, wyrabiająca po 280 proc, normy.
Sam brygadzista, jak go określa kierownik od­
cinka budowy, to człowiek porywczy i tak żar-

liwy w pracy, że przykładem swoim porywa ca­
łą brygadę.

Poważne zwycięstwo jakim było skrócenie

prawie o połowę planowanego czasu montażu ko­
tła Uzyskano przez zastosowanie, po raz pierw­
szy w kraju, radzieckiego systemu montażu blo­
kowego. Polega on na składaniu przed halą z

poszczególnych elementów olbrzymich kiłkudzie-

sięciotonowych bloków, które później wmonto-

wuje się w stojącą już konstrukcję. Ó przywią­
zaniu, jakie się narodziło w trakcie pracy U robo­
tników dla montowanego kolosa, powiedział nam

wyraz zaniepokojenia i troski zaobserwowany na

twarzy naszego towarzysza, gdy mówił o nie­
bezpieczeństwie awarii,’ jaka grozi kotłowi W
chwili jego uruchomienia, gdyby zaniedbano sta­
rannego przeczyszczenia z pozostałości po mon­
tażu walczaka 1 rur obiegowych kotła. •

W toku prac 1 dla ich przyspieszenia zgłoszo­
no około 38 usprawnień, z których najcenniej­
szym było usprawnienie pracy potężnej suwni­
cy. Poprzez równe rozłożenie ciężaru uzyskano
większą jej nośność oraz oszczędność w Czasie.

Osiągnięcia zespołu budowy siłowni II są po­
ważne; żeby tylko wymienić te najważniejsze
będą to — ukończenie montażu I turbiny o dwa

tygodnie przed terminem, skrócenie prawie o po­
łowę montażu I kotła, montaż II kotła osiągnię­
ty już W 70 proc, oraz rozpoczęcie prac wstęp­
nych do montażu III kotła, w planie przewidzia.
nych dopiero na rok 1953.

Lecz te właśnie osiągnięcia, które mówią o po­
ważnych zdolnościach organizacyjnych kierowni­
ctwa budowy zobowiązują

do szukania i wykrywania
źródeł

akumulacji wewnętrznej i dó wzmożenia oszczę­
dności, aby zwycięstwa jej były jeszcze większe.
Szczególnie dzisiaj, gdy uzyskaliśmy możliwość

czerpania z wniosków i bogatych doświadczeń

sformułowanych na XIX Zjeździe KPZR, kierow­
nicy fabryk i budów naszego kraju powinni roz­
patrzyć szczegółowo możliwości wewnętrzne
swoich zakładów właśnie w oparciu o wnioski.

Bo oto co mówi tow. Malenkow:

,,Podstawą rozwoju gospodarki na­
rodowej ZSRR są własne zasoby-, we­
wnętrzne źródła akumulacji".

Słowa te z powodzeniem możemy odnieść i do

naszej gospodarki narodowej. I u nas "bowiem
2/3 inwestycji opartych jest na zasobach, które
sami wygospodarujemy i na funduszach, które

uzyskamy przez wzrost wydajności pracy i

wzmożoną oszczędność. I dalej: 1

..reżim oszczędności jako metoda

socjalistycznego gospodarowania ode­
grał wielką rolę w dziele uprzemysło­
wienia kraju".

I my uprzemysławiamy nasz kraj, chcąc go u-

czynić silnym i niezależnym. I do nas więc od­
nosi się bezpośrednio teza o konieczności wpro­
wadzenia reżimu oszczędności jako podstawowej
metody naszej gospodarki.

„W wielu przedsiębiorstwach dopusz­
cza się do poważnych strat na skutek

niegospodarności i nieoszczędnego wy­
datkowania materiałów, surowca, pa­
liw, energii elektrycznej, narzędzi".

Te słowa tow. G. M. Malenkowa można w peł­
ni zastosować do budowy siłowni II w Jaworz­
nie, której kierownictwo — nie poprzestając na

dotychczasowych osiągnięciach — musi w przy­
szłości skierować o wiele więcej uwagi na zaga­
dnienie oszczędności i ujawnienie ogromnych
rezerw wewnętrznych, po których wykorzystaniu
osiągnięcia te niewątpliwie jeszcze wzrosną.

Bo oto obrazki i fakty,

które mówią same za siebie.

Niski murowany budynek widoczny na skraju
budowy, w którym ukończono już 80 proc, prac
przy montażu centralnego ogrzewania, ostatnio

przeznaczono do rozburzenia. Dlaczego więc go­
dząc się na marnotrawstwo materiałów i pracy
ludzkiej montowano tu przez dwa tygodnie cen­
tralne ogrzewanie? *

W bok od budynku bez użytku stoją dwie ma­
szyny — mieszarki z obudowy kotłów Mogłyby
pracować na innych budowach, tutaj stoją bez­
czynnie.

A dalej, nie pozbawione radości tworzenia,
lecz na odmianę — przysłowiowego dachu nad

głową, stoją maszyny do cięcia rur tzw. końców­
ki, stoi ciągnik. Z relacji pracowników dowiadu­
jemy się, że maszyny te już wiele razy remonto­
wano. Często się psują i jeśli tak dalej postoją,
w przyszłości psuć się będą coraz częściej.

Obok chłodni prawdziwe składowisko. Leżą
zasuwy ze skręconymi sercówkami, przez które

dostaje się do wnętrza woda i tylko czeka, aby
przy najbliższym mrozie rozsadzić rury.

Leży już od trzech miesięcy drzewo na budo­
wę chłodni; moknie i wygina się. wkrótce nie bę­
dzie nadawało się już do produkcji.

Pewien brak perspektywy w planowaniu zao­
patrzenia tolerowany przez kierownictwo dopro­
wadził kiedyś do tego, że budowa pozbawiona
choćby małego zapasu węgla, stała przez trzy
dni, gdyż dostawa węgla nie nastąpiła w ter­
minie.

W końcu niecałkowite wykorzystanie suwnicy
z powodu nierównomiernego rozdziału ludzi po­
zbawia budowę poważnej rezerwy mocy produk­
cyjnej tej suwnicy.

O tym, że kierownictwo budowy potrafi jednak
dzielnie rozprawić się z trudnościami 1 że wobec

tego poprzez nowy słuszny stosunek do sprawy
Oszczędności i wykorzystania wszelkich rezerw

złagodzi wiele ze swoich niewątpliwie istnieją­
cych trudności obiektywnych — świadczą dwa in­
ne fakty. Pierwszym, który jest poważną zasługą
organizacji partyjnej i kierownictwa budowy o-

raz źródłem jej osiągnięć jest to, że więk­
szość właściwie zmobilizowanej

'

załogi włą­
czyła się w stały nurt współzawodnictwa, w któ­
rym przodujący, jak np. ST. DUSZYŃSKI, o-

siaga 316 proc, normy, A. JELONEK — 290,
J. MOLENDA — 280, Z. TOMCZYK — 263 prac,
otwierają długą listę mistrzów normy. Drugi,
wskazujący na dużą zdolność operatywnego dzia
łania — to szybkie uporanie się z trudnością w

zaopatrzeniu w gazy, techniczne, przez zastąpie­
nie butli z tlenem i acetylenem — wytwornica­
mi acetylenowymi.

Reasumując, najbliższym zadaniem kierownic­
twa i organizacji partyjnej na budowie siłowni
II w Jaworznie będzie kontynuowanie już zdo­
bytych i szukanie nowych możliwości akumulacji
wewnętrznej budowy, "aby szybciej zrealizować
słowa przemówienia Prezesa Rady Ministrów
Bolesława Bieruta, które wypowiedział na po­
siedzeniu Sejmu w dniu 21 XI br.:

,,Podnoszenie poziomu sił wytwór
czych we wszystkich
spodarki narodowej
szybkiego wzrostu

rialnego i kultury
siwa."

dziedzinach go-
— to warunek

dobrobytu mate-

całego spoleczeń-

H. ZAWRZYKRAJ

zumienie istoty i znaczenia sys­
temu zadań

_ tygodniowo-dobo­
wych zwołano 4. XIL odprawę
nowowybranych mężów zaufa-*
nia. Jest to jak się okazuje pier­
wsze tego rodzaju zebranie od
bardzo długiego czasu.

Przemawia najpierw tow*
MASLANKIEWICZ przew. ra*

dy zakładowej a potem bardzoi

gorąco i szczerze o zadaniach t

pracy mężów zaufania— niestety;
zbyt ogólnie i bez powiązanią
właśnie z zadaniami tygodniom
wo-dobowymi — I sekretarz od*

działowej org. partyjnej, tow*
Leśniak. Krótka dyskusja i już
padają cenne uwagi. Mówią
mężowie zaufania o trudnoś*
ciach, zaobserwowanych niedo*

ciągnięciach, o bumelanctwie i d
konieczności wprowadzenia ze*

garów kontrolnych.
— Odkąd tu pracuję mialeni

zaledwie raz zadanie tygodnio*
we — mówi brygadzista ziem*
no-betoniarski Stanisław KRO*
LIKOWSKI. — Na odcinki!
III, gdzie pracuję i gdzie kierowi
nikiem jest inż. SOS1NSKI, zara

biam najmniej. Pracuje nasi

przy przerzucie spóły pięć bry*
gad, a wystarczyłyby dwie. Ja*
kem poszedł do majstra CICHA,i
i mówiłem, że ludzie nie mają!
co robić, to mi odpowiedział, że
nie ma dla nas roboty.

Czy już wiecie towarzysze a

Zarządu IV i wszystkich zarzą*
dów budowlanych, jak może or*

ganiza’cja związkowa walczyć d

plan? O właśnie, przez co*
dzienne krótkie odprawy, przed-
wciągnięcie każdego robotnika
do wypowiadania się w spra*
wach związanych z walką a

plan. Oczywiście, to nie jest
jeszcze wszystko.

Przykładów dużo, ale damy,
jeszcze jeden. Obiekt 62. Inż*
FILAPEK — dobry i ofiarny;
zresztą kierownik obiektu a za*
razem członek komisji współ*
zawodnictwa nie rozumie jed*
nak, jak wielką pomocą dla za*

logi w walce o wykonanie pla*
nu mogą i powinny być zada*

nia tygodniowo-dobowe. Wie*

rżymy, że kierownik ma pracy
dużo, że na obiekcie pracuje się;
bez przerwy, mamy jednak nie*

zbitą pewność, że 15 minut

przeznaczonych na krótką, co*

dzienną analizę realizacji pla*
nów i wysłuchanie krytycznych
uwag brygadzistów dałoby bu*

dowie o wiele więcej niż wy*
siłek nazwijmy go „ślepy" prze*
znaczony w tym czasie na pro*
dukcję-

Przejdźmy do krótkiego
podsumowania

21e jest jeżeli zarządy nie pra*
cują rytmicznie. Trzeba stwier*

dzić, że zasadniczym źródleni

częstych niepowodzeń zarządów
w realizacji planu są nie wa*
runki atmosferyczne czy w ogóleś
przyczyny obiektywne, które oczy*
wiście mają wpływ na obniżenie

wyników produkcyjnych, ale.

zasadniczą przyczyną jest nie*

właściwy stosunek do planowa*
nia tygodniowo-dobowego, speł*
niającego w tej chwili rolę tylko
informacyjną i sprawozdawczą*

Trzeba, aby organizacje par*
tyjne w Kombinacie zrozumiały

•olbrzymie znaczenie planowania
tygodniowo ■dobowego, dla efek*

tywnej walki o plan trzeba*

aby na najbliższych egzekuty*
wach Komitet Zakładowy i oc*

ganizacje partyjne poświęcały
więcej uwagi sprawie pełnego
wprowadzenia i zastosowania
zasad planowania tygodniowo*
dobowego, trzeba aby codzien*

ne wyniki z frontu walki o re­
alizację zadań były naprawdę
sygnałami, według których win­

ny ustawiać swą pracę tak or­
ganizacje partyjne i związkowe
jak i kierownictwo. Trzeba aby
zaprowadzono w pełni codzien­
ną kontrolę zadań, codzienne o*
mawianie wyników na wszyst­
kich szczeblach, aby zasadniczą
treścią i celem pracy wszvstkict

grup związkowych stała się co-

dzienna walka o realizac1” zadań

tvg.-dob., codzienna efektywną
analiza osiągniętych wyników 1 '

idąca w parze stała ich popraj
wa. Tylko w ten sposób skończy?
będzie można raz na zawsze i
szturmowszczyzną, z oczekiwał

. . . .... , ; t

cią na budowie, tylko wówczaą
będzie można zapewnić rytmiczi
ność wykonywania oraz systej
matyczne przekraczanie planów
produkcyjnych.

T. CZUBALA

Teoria — a praktyka
Brygada murarska STANI­

SZEWSKIEGO, pracująca na

obiekcie 89 w rejonie Siłowni:

potwierdza nasze przypuszcze­
nia. Kierownik Pikulski zwołu­
je nawet dwa razy w tygodniu
brygadzistów, daje im zadania,
ale... to i cały cel odprawy. O

pracy grupy związkowej nie

słyszy się.
Kto. u nas jest mężem zaufa­

nia? — pyta Paluch kolegi.
Okazuje się, że nikt tego nie
wie.

Podobnie przedstawia się sy­
tuacja w brygadzie ziemno:be-

toniarskiej WILKA

gadzie ciesielskiej
Złapiecie się za

przecież oddolne
codzienna kontrola,
analiza?" —- To jest tylko
teorii — pada odpowiedź — w

praktyce ogranicza , się to wszy­
stko do czterech ścian urzędu.

Idziemy do rady zakładowej
Zarządu V. . Nowy przewodni­
czący tOw. WAJDA docenia ro­
lę i zadania planowania tygo-
dniowo-dobowego. Lecz i on nie

orientuje się w ilu procentach
wykonał Zarząd plan za ubie­
gły tydzień i przyznaje, że rze

czywiście nie był jeszcze na a-

ni jednej wspólnej odprawie W
kierownictwie zarządu, że rze­
czywiście nie ustawiano pracy
związkowej pod kątem codzien­
nej walki o codzienne zadania
dobowe, ó codzienną analizę
wykonania zadania.

Również i organizacja par­
tyjna stawiała dość abstrakcyj­
nie zagadnienie walki o plan,
nie rozumiejąc, że zasadniczym
momentem jest walka o pełne
wprowadzenie zasad zadań ty­
godniowo-dobowych. Nie rozu­
miejąc, że zadania partyjne
wszystkich członków partii trze­
ba ustawiać właśnie pod kątem -------- ■---

realizacji zadań tygodniowo-do- Lik" wówczM

bowych.
W Zarządzie IV, gdzie or­

ganizacja partyjna
wo dobrze pracuje,
również _widać pewne

oraz w bry
PARYŻA,

głowę: „No
planowanie,

codzienna
w

stosunko-

ale gdzie
niezro-

Na drugim piętrze wielkiego skiepu z zabawkami Centrali Prze­
mysłu Ludowego i Artystycznego w MON w Warszawie mieźci się
bar dla dzieci.

Najmłodsi klienci odpoczywają tutaj przy białej kawie i ciastkach.
CAF — Baranowski
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Tak było
(Z przećwojennej

prasy krakowskiej)
1932 r.

Wyzyskując ciężkie położe-
lie robotników skutkiem vvy-
tzerpania z całej zimy przed­
siębiorcy piaskarscy rozpo­
częli obniżkę płac. Ciężko
pracującym na akordzie pia-
skarzom, którzy nie są w sta­
nie wydobyć i wywieźć za

8 godzin więcej jak 3 m

sześć, piasku płacą nędzne
groszowe stawki. Dnia 12

maja wybuchł na całej Wi­
śle strajk robotników piaskar-
skich.

Wszystkie winiarnie podlegają­
ce Krakowskim Zakładom Prze-

itwa Owocowo-Warzywnego
nały trzeci rok Planu 6-le-

Dziś przyjeżdżają do Kra­
kowa faszyści włoscy z rewi­
zytą do p. pułkownika Beliity
Prażmowskiego. Program po­
bytu faszystów włoskich w

naszym mieście jest bardzo

obfity w sute libacje. Faszy­
ści przyjmowani są przez
miejscowych dygnitarzy sana­
cyjnych oraz arystokratyczne
„towarzystwo" krakowskie.

twórs-:
wykonały trzeci rok Planu 6-fe-

tniego. Do tego zwycięstwa
przyczyni! się w dużej mierze
Zakład >nr 1. Z szeregu doskona­
le pracujących, brygad tego za­
kładu na cz.otó wysuwa się bry­
gada rozlewni z przodownicą
pracy tow. Heleną Sałatą, wyko­
nującą przeciętnie 138 procent
normy. Takie przekroczenie nor­
my uzyskuje tow. Sałata dzięki
właściwej organizacji pracy, któ­
rą stosują również i inni człon­
kowie brygady, jak np. tow. towi
iMaria Prokopek i Janina Misz-
tat.

W Zakładzie nr 1 pracują wy­
łącznie kobiety. Liczne brygady
kobiece fermentowni, filtrowni i

innych działów wywiązują się
ze swoich obowiązków wzorowo.

Do wykonania planu przyczyni­
ły się w dużej mierze uspraw­
nienia dokonane przez kierowni-

ka Zakładu ob. Andrzeja Szy­
mańskiego. Nad nowymi uspra­
wnieniami pracują obecnie wraz

z ob. Szymańskim Jan Jakubow­
ski i Józef Buła.

Dla uczczenia XXXV rocznicy
wielkiej socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej cała załoga
zobowiązała się odmalować i od­
świeżyć calv zakład. Zobowiąza­
nie to zostało wykonane przy­
nosząc duże oszczędności. Przo­
dują tam tacy pracownicy jak
Franciszka Bober, pracownica
rozlewni, wykonująca 135 proc,
normy, Jan Socha, pracownik
fermentowni oraz brygadzista
Marian Przybyła, którego bryga­
da sprawnie dokonuje mycia bu­
telek, nie powodując zatrzyma­
nia pracy innych brygad.

ANTONI BUCZEK

korespondent

in. usprawnie-

Aresztowanie

spekulantów chlebem
Organa Milicji Obywatelskiej

dokonały w ub. piątek, 12 bm.
aresztowania na Placu Klepar-
skim dwojga spekulantów, usiłu­
jących wywieźć z miasta na wo­
zie 72 bochenki chleba. Są nimi

niejaki Tomasz Dudek, zamiesz­
kały w Danicach, pow. Miechów
i Genowefa Zembala zamieszka­
ła w Zeplinie, pow. Olkusz.

Dudek i Zembala zakupili
chleb w Krakowie, chodząc od

sklepu do sklepu, wykupując po

trzy lub cztery bochenki i ma­
gazynując na wozie, którym za­
mierzali wywieźć go z Krakowa,
w celu siania paniki i spekulo­
wania.

Znaleziony przez przedstawi­
cieli Kojnisji Specjalnej i mili­
cjantów chleb został odstawiony
do sklepu PSS i rozsprzedany.
zaś aresztowani spekulanci prze­
kazani zostali do dyspozycji pro­
kuratora.

Praca klubu racjonalizator­
skiego przy ZBM 1 Kujawy, da­
la w ciągu bieżącego roku duże

rezultaty. W pierwszych szere­
gach walczących o zwycięską re­
alizację planów produkcyjnych i
o zwiększenie oszczędności stoją
tamtejsi racjonalizatorzy.

Oto np. brygada zbrojarska
z majstrem ob. Józefem Zychem
na czele wśród wielu uspraw-

nień dokonała m.

nia gięcia i rozwijania stali zbro-

jarskiej, które to usprawnienie
przyniosło 9.201 zł oszczędno­
ści. Ob. M. Ćwiek, mechanik, u-

sprawnił poglębiarkę „Mefisto",
przy której jest zatrudniony, ćo
w sumie dało 217.935 zł oszczę­
dności. Pomysł racjonalizatorski
Jana Łagosza, majstra robót be­
tonowych przyniósł wg efekcie
5.651 żł oszczędności, wymienić
należałoby jeszcze ńazw.iska ta­
kich racjonalizatorów jak ob.

Wójcik, majster robót ciesiel­
skich, kierownik warsztatów me­
chanicznych K. Turcza, Stefan

Paczyński i wielu innych, któ­
rych usprawnienia odegrały waż­
ną rolę w pracy zakładu.

Rezultaty ich twórczej pracy
nad ułatwieniem i udoskonale­
niem produkcji byłyby jeszcze
niewątpliwie większe, gdyby ko­
mórka wynalazczości przy KZW
I załatwiała otrzymane wnioski

racjonalizatorskie w nieco szyb­
szym tempie.. Przypuszczać jed­
nak należy, że niedociągnięcia
zostaną wkrótce zlikwidowa­
ne, a co za tym idzie, wyniki w

zakresie racjonalizacji będą je­
szcze lepsze.

Sesja Dzielnicowej
Rady Narodowej
w Nowej Hucie
Prezydium Dzielnicowej Rady

Narodowej w Nowej Huc’e za­
wiadamia, że w dniu 17 grudnia
1952 r. (środa) o godz. 16.30 w

świetlicy
’

Dyrekcji .Budowy Mia­
sta Nowa Huta Osiedle C—1
hi. 8 odbędzie się XIII Sesja
Dzielnicowej Rady Narodowej
na której m. in. omawiane bę­
dą wyniki działalności Prezy­
dium Rady w zakresie warun­
ków komunalnych mieszkańców

Nowej Huty.,
Prezydium Dzielnicowej Rady

Narodowej w Nowej Hucie za­
wiadamia, że protokół z posie­
dzenia XII Sesji Rady wyłożony
będzie do wglądu w '-••••

Ogólnym Prezydium
wej Rady Narodowej w Nowej
Hucie osiedle A—O kol. X!
bl. 9, pokój 17 II p. w dniach 15,
16 i 17 grudnia od godz. 8—15.

Sesja Dzielnicowej Rady Na­
rodowej jest jawna ! wszyscy o-

bywatele mogą w niej wziąć u-

dział.

Oddziale
Dzielnico-

Komunikaty

K. R.

ktjrespondent

f NOTATNIK PARTYJNY

COYGDZIE?KfEDYF

UWAGA. PODSTAWOWA OR­
GANIZACJA PARTYJNA TERE­
NOWA 194. GRZEGÓRZKI!

We wtorek dnia 16 hm. o godz.
16 (4 po płd.) w świetlicy KD

Grzegórzki przy ul. Dietla 90 od­
będzie się zebranie sprawozdawczo,
wyborcze.

Ze względu na niezwykłą waż­
ność zebrania obecność wszystkich
członków obowiązkowa pod rygo-
tem partyjnym.

XII kr. o godz. 12 w sali posła,
dztń KD PZPR Zwierzyniec przy
al. Krasińskiego 18.

Obecność wszystkich sekretarzy
obowiązkowa.

Grudzień

16
Wtorek

Teatry:
Teatr im. Słowa­

ckiego: — „Król i

aktor” — godz. 19.

16,

NjĄ targach...

Stary Teatr — (du­
ża sala): „Romans

godz.
sala):
srebr-

godz.

z wodewilu”

19; — (mula
,,Trzydzieści
ników” —

19.15.

Teatr

dza:
Młodego Wi-

nieczyiiny.

Rapsodyczny:
„Eugeniusz Onie­
gin” — godz. 19.15.

Teatr

Kina:
Apollo: — „Wołga,

Wołga” godz. 16,
18, 20.

Sztuka: „Piotr I” —

CZ. 1., godz. 16,
18, 20,

Warszawa: „Na gra­
nicy" godz.
18, 20.

Wolność: — „O 6.
wieczorem po woj­
nie" godz. 16. 18,
20.

Młoda Gwardia; —

„Jak hartowała

się stal” — godz.
15.30,' 17.30, 19.30.

Uciecha- „Cywil na

stadionie” — godz.
16, 18, 20.15.

Wanda: — „Niedź­
wiedź” nadpro­
gram ,,Orzech" i

„Dziadek do orze,

godz. 16,

Apteki:
Rynek Gl. 22, Mi­

kołajska 4, Mogilska
16, Zwierzyniecka 7,
Kazimierza Wielkie­
go 73, Bohaterów

Stalingradu 77.

POGOTOWIE RA­
TUNKOWE:

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1 —

telefon 222-22, 211-12

UWAGA, KROWODRZA!

Wdniu16XIIbr.ogodz.14
odbędzie się odprawa sekretarzy
podst. org. partyjnych i cdiiz. otg.
partyjnych zakładów prądukcyj-
nych, budowlanych, instytucji i u-

rzędńw w sali KD J. Lea 18.
Ze względu na ważność omawia­

nych spraw obecność wszystkich
sekretarzy obowiązkową.

UWAGA, ZWIERZYNIEC!

Odprawa sekretarzy podstawo­
wych i oddziałowych organizacji
partyjnych odbędzie się w dniu 16

UWAGA, KOLPORTERZY
DZIELNICY PODGÓRZE!

W dniu 17 grudnia br. (środa)
o gedz. 15.30 w sali KD PZPR Pod­
górze Rynek Podgórski 1, II p.
odbędzie się narada kolporterów
w sprawie upowszechnienia czy­
telnictwa prasy partyjnej, mło­
dzieżowej, związkowej i TPP-R o-

raz książek i broszur.
Na naradę winni ponadto przy­

być delegowani aktywiści organi­
zacji paityjnych i rad zakłado­
wych.

Obecność bezwzględnie obowiąz­
kowa wszystkich kolporterów głó­
wnych I oddziałowych prasy, ksią­
żek | broszur.

Za obecność wszystkich kolporte­
rów odpowiedzialni są sekretarze

organizacji partyjnych.

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej — Wydział Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej za­
wiadamia, że na skutek reorgani­
zacji Oddział Kwaterunkowy
wstrzymuje przyjmowanie wnio­
sków o przydział lokali mieszkal­
nych I użytkowych w terminie od

dnia 16 do 31 grudnia 1952 roku.

W podanym okresie przyjmowane
będą tylko odwołania, podania o

eksmisję oraz strony na

urzędu.
wezwanie

❖
Pańsfwo-

dniem 16

Teatr Groteska:
_

„Złocisty baranek”

godz.13i15;—
„Igraszki z dia­
błem" godz. 19.

Teatr Satyryków —

„Obecność obowią­
zkowa”, g. 19.15.

chów”

18, 20.

Chemik:

sze” -

Nowa Huta:
kretarz

godz. 16, 18, 20.

Dworcowe: PKF,
Droga na Studium

Przygotowawcze,
Zielarze z Kamieu-

nej Doliny, Zaji-
czik —- godz. 16—
24.

„Mazow.
godz. 19.

„Se-
rejkomu"

RADIO:
17.45: Robotnicze ze.

spoly muz. przed mi-

krofo-nem. — 18.05:

„Mówi Nowa Huta”.
18.20’: Z melodią po
świccię. — 19.00:

Skrzynka rolnicza,
19.10: Reportaż lite­
racki. 19.30: Muzyka
i aktualności. 20.00:

Dziennik, ,— 21.26:

Wiadomości sporto­
we. 21.30: Koncert
chóru P. R. 21.50:

Muzyka z płyt. —

22.00 Wszech. Radio­
wa — kurs H, 22.20;
Muzyka tanee-ana. —

23.00: Koncert soli­
stów. 23.20: Muzyka
dawna. 23.50: Ostat­
nie wiadomości.

Dyrekcja Okr. Kolei

wych zawiadamia, że z

grudnia br. odwołuje się kursowa­
nie pociągu nr 416 Kraków Pła-

szów odj. 6.41
_

Wieliczka Rynek
przyj. 7.64 i z powrotem poc. nr

420 Wieliczka Rynek odj. 7.12 —

Kraków Plaszów przyj. 7 .35, na­
tomiast utrzymuje się bieg tego
pociągu między Krakowem a Pła-

szowem odj. 7.36 a Krakowem

przyj. 7.44. Oprócz tego odwołuje
się również kursowanie pociągu nr

418/33015 relacji Kraków
_

Bato.

wice — Nowa Huta, tj. Kraków

odj. 7 .06 — Nowa Huta przyj. 7 .35.

Olbrzymie wystawy PDT

przyciągają wzrok przechod­
niów. Za szybami barwny na­
pis: „Targi, zimowe": pończo­
chy i rękawiczki, ciepła bieli­
zna damska i męska, garderoba
zimowa i buty...

A wewnątrz gmachu rucli o

wiele większy niż zwykle. Bo
też w związku z „Targami zi­
mowymi" PDT został zaopa­
trzony w różnoraki asortyment
towarów. Nic więc dziwnego,
że już w pierwszych dniach
grudnia obrót wzrósł w stosun­
ku do ubiegłego miesiąca o 100
proc.

Między stoiskami płynie nie­
przerwanie j'ala ludzka. Oczy
wędrują po zapełnionych pól­
kach, jest w czym wybrać:-..

Stoisko obić meblowych i

pościeli sprzedaje: kołdry, o-

brusy, poszewki, ręczniki —•

sprawnie uwijają, się ekpedjen-
Iki... Klientów moc, odchodzą
jedni, ale przybywają wciąż
nowi. Widzi się tu wielu ludzi
ze wsi: z zadowoleniem ogląda­
ją doskonały towar, wybierają,
kupują...

Nie mniejszym powodze­
niem cieszy się stoisko obuwia

męskiego. Z pudełek wyglądają
różnorakie buty: sznurowane,

„połówki", węgierskie i czeskie
z importu w cenie 360 zł. Są
również i skórzane z cholewa­
mi, zupełnie niedrogie! — 610
zł za parę, a robota bardzo so­
lidna.

Tu zaś przeważa młodzież, od
małych, „pędraków" do młodzia­
nów z porostem pod nosem...

Nieomal pieszczotliwie dotyka­
ją lśniących czubów nart, fa­
chowo omawiają icady i zalety
łyżew, grzebią w stosach koszu­
lek, dresów, wiatrówek... Jest
to stoisko sportowe.

Całkiem najmłodsi, popuhw-
ni „milusińscy" napełniają
gwarem stoisko z zabawkami.
Ileż się to ma uciechy ogląda­
jąc przeróżne gry i zabawy:
podróż po Polsce na przykład,
albo dookoła świata, czy klocki
z których można zbudować No­
wą Hutę. Z górnych półek u-

śmiechają się lalki w ludowych
strojach i pluszowe misie o do­
brotliwych minach...

Bardzo dobrze zaopatrzone są
stoiska bielizny damskiej i mę­
skiej oraz konfekcji.
W stoisku konfekcji męskiej...

Porosło z Wojtasem długo
przyglądali się, wybierali nim

zdecydowali się kupić. Człowiek
przecież musi -icyglądać „do
rzeczy"... Pracuje się przecież
w Nowej .Hucie, zarobi się po­
rządnie, to i ubrać się człowiek
musi jak się patrzy...

Sprzedawca Czyż wraz z kie­
rownikiem stoiska Grucą dora­
dzali im, przymierzali... W koń­
cu wybrali — płaszcze leżały
jakby ulał. Porosło i Wojtas o-

glądnęli się z zadowoleniem w

lustrze, i kazali płaszcze zapa­
kować. Zapłacili po 610 zł, wzię­
li paczki pod pachę i skierowali
się ku wyjściu. Harmonią barw
zatrzymały ich stoiska jedwabi
i bawełny, chińskie desenie, mar

lownicze, słoneczne, w wyraźny
sposób kokietowały surową kó-
szulówkę... Kolorowe kretoniki,
bale popeliny zalewały półki,
wabiąc ku sobie kupujących...

— Trzeba coś będzie kupić
dla matki na Nowy Rok — zde­
cydował Porosło.
• — Toijakupię—postano­
wił Wojtas i ruszyli obaj kw
kolorowym plócienkcm.

Leg

Ohaj są zadowoleni; ob. Porosło z zakupionego płaszeza, a o*.

Czyż z nowo ,,zdobytego” klien ta...

ma/q czas

Mieszkańcy Łagiewnik pra­
gną słuchać audycji radio­
wych. To jest zrozumiałe. .4

tymczasem radiowęzeł w Bor­
ku Fałęckim od miesiąca już
jest nieczynny. To jest mniej
zrozumiałe. Co gorsze — inter­
wencje mieszkańców nie po­
magają, a nawet oburzają
pracowników radiowęzła: „Nie
nachodźcie nas, bo to nic nie

pomoże" — odpowiadają.
Co tu robić w takiej sytua­

cji? Już wiemy. Pracowników
radiowęzła rzeczywiście
trzeba nachodzić, bo ich
balstwo jest,z gatunku
'Wzruszahle". Natomiast
żałoby spytać Społeczny Komi­
tet Radiojonizacji Kraju w

Krakowie, dlaczego dotychczas
nie zainteresował i '

radiowęzła
kim?
(na podst.

się pracą
w Borku Fałęc-

koresp. J. W.)
Cz. K.

nie
nied-
„nie­
mile-

Sporo czasu . minęło od
chwili, kiedy na interwencję
mieszkańców kamienicy przy
ulicy Katarzyny nr Ji w Kra­
kowie przybyła tu komisja ż
ramienia MRN, która zgodnie
orzekła, iż zarzuty mieszkań­
ców pod adresem znajdującej
się tu spółdzielni „Galanteria"
są słuszne. Wejście do budyn­
ku zatarasowane jest różnego
rodzaju żelastwem, huk ma­
szyn uniemożliwia ludziom

pracy odpoczynek, dym i swąd
przenikający do mieszkań za­
nieczyszcza powietrze itd. itp..
wobec- czego postanowiono:
Spółdzielnia „Galanteria" win­
na być do dnia 15 maja 1952
r. przeniesiona do innego, od­

powiedniejszego budynku.
Na postanowieniu tym jed­

nak się skończyło. W kamie­
nicy przy ul. Katarzyny nr 4
nie zaszły żadne zmiany oprócz
tej. jednej, że przed tym spól-

pracowała na jedną
a 'od kilku miesięcy
bez przerwy dzień

dzielnia
zmianę,
pracuje
i noc.

(na podst. koreSp. W. Gło­
gowskiego i A. Macedońskiego)

Cz. K.

OBWIESZCZENIA
___

WAŻNE DLA POSIADACZY
CZEKÓW TOWAROWYCH

Centrali Produktów Naftowych.
Centrala Produktów Naftowych Biuro Woje­

wódzkie w Krakowie zawiadamia, że z końcem

bieżącego roku tracą ważność wszystkie czeki
towarowe oznaczone rokiem (emisji) 1952.

Wobec powyższego czeki te mogą być realizowa­
ne przez wszystkie stacje benzynowe tylko do
dnia 31 grudnia br. włącznik

Niezrealizowane do tego terminu czeki nie będą
przez Centralę Produktów Naftowych odkupywa­
ne, ani też wymieniane na bony emitowane na rok
195.3.

Jednocześnie Centrala Produktów Naftowych po-
daje do wiadomości, że na rok 1953 w miejsce do­
tychczasowych czeków towarowych oddane będą do
oblotu bony towarowe.

Bony te nabywać można począwszy od dnia 21.

grudnia br. na tych samych warunkach, jak czeki

towarowe.
Zaznacza się, że BONY TOWAROWE BĘDĄ

UPRAWNIAŁY DO ODBIORU PRODUKTÓW
DOPIERO OD DNIA 1. STYCZNIA 1953 r.

K-3196

DYREKCJA ELEKTROWNI KRAKÓW, za.

wiadamia, że dyrektor zakładu albo jago za­
stępca przyjmuje w sprawach wniosków, skarg
i zażaleń w każdy poniedziałek (w razie dnia

wolnego od pracy w dniu następnym) od 14-

tej do 16-tej w biurze przy ul. Dajwór Nr 27.

K-3255

PREZYDIUM ZARZĄDU WOJEWÓDZKIE­
GO ZSCh W KRAKOWIE, PLAC SZCZE­
PAŃSKI 8 oraz wszystkie Wydziały _ przyj­
mują chłopów zgłaszających swe skargi, zażą- i

lenia, odwołania, interwencje ftp., codziennie
od godziny 9-tej do 15-tej — za wyjątkiem
niedziel i świąt. Dla ułatwienia, każdy chłop
może. również, przekazywać pisemnie swoje
skargi, czy zażalenia na powyższy adres

K-3223 '

KPP W OBRONIE NIEPODLEGŁO­
ŚCI POLSKI, WYDZIAŁ HISTORII
PARTII KC PZPR, KSIĄŻKA I WIE-
DZA WARSZAWA 1952, STR. 427 .

„KPP przygotowała nasz decydujący
bój o władzę, o niepodległość, o socja-
iizm". Te słowa towarzysza Bieruta

posłużyły za motto redaktorom nowego,
cennego wydawnictwa źródłowego z

dziejów Komunistycznej Partii Polskiej,
które ukazało się niedawno na pólkach
księgarskich.

Dlaczego właśnie to nowe wydawnic­
two stanowi szczególnie wartościową
pozycję ideologiczną, dlaczego stwier­
dzić można z całkowitą słusznością, że

wejdzie ono w skład podstawowych ma­
teriałów teoretycznych pogłębiających
i wytyczających pracę naszego aktywu
partyjnego i społecznego?

Odpowiedź na to pytanie znajdzie
każdy, kto zapozna się z treścią owego
wydawnictwa.

Zawiera ono dużą część bogatej spu­
ścizny ideologiczne; KPP, a mianowi­
cie pokaźny zbiór dokumentów i mate­
riałów ilustrujących stanowisko Komu­
nistycznej Partii Polskiej w sprawfe
najżywotniejszych interesów narodu.
Jak czytamy w słowie wstępnym, zbiór
ten „pokazuje jak KPP od pierwszej
chwili swego istnienia broniła interesów

naszej Ojczyzny, jak walczyła o jej
prawdziwą niepodległość i lepszą przy­
szłość".

Ziejąca wrogością wobec wszystkie­
go co robotnicze,- co ludowe, propagan­
da burżuazyjna sięgała i sięga do ar­
senału najnikczemniejszych kłamstw i

oszczerstw, by zohydzić wobec narodu

partię komunistyczną. Ale choć tu i ów­
dzie jad wrogiej propagandy1 wsączał
się do ludzkiej świadomości, to jednak
nigdy nie potrafił wymazać z pamięci
mas ludowych bohaterskiej walki naj­
lepszych synów narodu — komunistów
o Polskę ludu pracującego, o Pol­
skę naprawdę wolną i naprawdę nie­
podległą, o taką Polskę, o której ma­
rzyli i o którą walczyli płomienni de­
mokraci przeszłych pokoleń.

Komunistyczna Partia Polski walczy­
ła o Polskę Ludową, w której zniesio-

> ny będzie wyzysk człowieka przez czło­
wieka, która będzie w pełni suweren­
na i potężna, bo oparta, o silę świa­
domości wyzwolonego z pęt ucisku

społecznego narodu. KPP walczyła o

tę Polskę, w której żyjemy teraz i dla­
tego słusznie stwierdzani’', że nasza

Ojczyzna — Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa wyrosła z walk wyzwoleńczych

JVa półkach księgarskich

KPP w walce

o niepodległość Polski
KPP-owskich bohaterów i gorących pa­
triotów. Marian Buczek, Marceli No-

wotko, Paweł Finder, Małgorzata For­
nalska, Alfred Lampe, Bolesław Bierut
— oto wielkie postacie niezłomnych bo­
jowników o sprawę wyzwolenia ludu i
wolności Polski, łączących rewolucyjny
internacjonalizm z gorącym patriotyz­
mem.

„Nie można w XX wieku w Europie...
„bronić ojczyzny" inaczej, niż walcząc
wszelkimi środkami rewolucyjnymi
przeciw monarchii, przeciw obszarnikom
i kapitalistom swojej ojczyzny, to jest
przeciw najgorszym wrogom naszej oj­
czyzny..." — uczył Lenin. Z kart wy.
óawnictwa „KPP w obronie niepodleg­
łości Polski" przebija z niezachwianą
pewnością fakt, że zawsze i wszędzie
działacze KPP umieli wcielać w życife
tę leninowską wytyczną-

Omawiany zbiór obejmuje — histo­
rycznie bio-rąc — cały okres międzywo­
jenny. I właśnie ta rozpiętość w czasie

obfitującym w różnego rodzaju wyda­
rzenia, stawiającyni rewolucyjny ruch

robotniczy wobec licznych skompliko­
wanych i trudnych sytuacji, pozwala
ze specjalną wyrazistością stwierdzić,
że dzięki kierowaniu się niezawodną
busolą nauki marksistowsko-leninow­
skiej KPP potrafiła wytyczyć polskiej
klasie robotniczej jedynie słuszny kurs
— kurs na nierozerwalne wiązanie wal­
ki o wyzwolenie społeczne z obroną
żywotnych interesów narodu.

W roku 1919 w broszurze pt. „Rady
Delegatów Robotniczych w niebezpie­
czeństwie" czytamy:

„Zastanówmy się, jaka to buduje się
dziś niepodległa Polska?... Idą pułki i

dywizje robotników i chłopów, oderwa­
nych od rodzin i kraju, by w interesie

polskiego i koalicyjnego kapitału lać
krew swoją oraz krew robotników i

chłopów innych narodów. Pod dowódz­
twem polskich, francuskich i włoskich
oficerów ginie robotnik i chłop polski,
by budować „niepodległą" Polskę na

Litwie i Ukrainie, by popierać krwawą
grę polskich i niemieckich imperiali-

«

stów. A W domu dach wali się nad gło­
wą, żona i dzieci umierają o proszo­
nym chlebie. Takiego budownictwa my,
komuniści, nie chcemy, wielkim głosem
wołamy do klasy robotniczej by położy­
ła kres tej okrutnej grze zbankrutowa­
nej burżuazji, by rozpoczęła swe wła­
sne budownictwo, w braterskiej zgo­
dzie z rewolucyjnym proletariatem kra­
jów ościennych i całego świata... Bu­
downictwo dzisiejsze burżńazji pol­
skiej to zakuwanie kłasy robotniczej w

coraz ciaśniejszą obrożę nędzy i głodu.
Przeciw temu budownictwu Polski bur-

żuazyjnej my, komuniści, walczymy, do
walki wzywamy, proletariat, by obaliw­
szy swych katów i zdzierców przystą­
pił sam do budowania swego życia spo­
łecznego na podstawach socjalizmu.
Kto chce dzisiejszą katorgę podtrzy­
mać, ten zdrajcą jest tych milionowych
rzesz robotników, które stanowią pra­
wdziwą Polskę... Niepodległość taka,
jakiej chce burżuazia i PPS, to .pano­
wanie zgrai kapit;l'styćznych rządów,
opartych na niewoli mas i będących w

poddaństwie rządów burżuazyinych pa­
ru wielkich państw'... Wzywamy masy
robotnicze do wałki, do wielkiej rewo­
lucji socjalnej. Jej zwycięstwo obali

niewolę państw' burżuazyjnych, zniesie

okopy graniczne, dzielące robotników',
a łączące burżuazyjnych wyzyskiwaczy
i utrwali prawdziwą niepodległość".

Siewa te, a chciałoby się p-zyto-zyć
cały zamieszczony w zbiorze artykuł,
wskazują jasno i dobitnie, że od zara-

n;a niepodległości Polski burżurzejnej
kamuniści sftisznie tłumaczyli masom

ludu polskiego o jaką prawdziwą nie

podległość należy walczyć. A zarazem

wyieśniajac antyludową, a tvm samym
antynarodową postawę i działalność

prawtóy PPS i piłsudczyzny Komuni­
ści wychowywali masy w duchu pra­
wdziwego umiłowania kraju ojczyste­
go.

KPP wskazywała jedyną 'drogę dc

rzeczywistej niepodległości Poisk' De­
maskowała zależność i podporządko­
wanie Polski burżuazyjnej kapitało­

wi zagranicznemu. Oto np. fragment
atiykulu z „Nowego Przeglądu" (wrze­
sień 1923 roku):

„Wyzwolenie robotnika i chłopa pol­
skiego stworzy mocne podwaliny pod
istotną wolność i niepodległość Polski

robotniczo-chłopskiej w sojuszu z wol­
nymi i niepodległymi wyzwolonymi z

pęt i z jarzma imperializmu narodami
Europy..."

Zbiór zawiera wiele mate-iałów

wskazujących na nieustanne ujawnia­
nie przez KPP narodowi zbrodniczej
polityki rządzącej piłsudczykowskiej
klik: sługusów burżuazji i obszarnic-
twa, wysprzedających bogactwa natu­
ralne Polski obcemu kapitałowi.

Plemienny patriotyzm KPP dał się
odczuć ze szczególną siłą w latach bez-

peśrednio poprzedzających wybuch I!

wojny światowej, k;edy to partia 'ko­
munistyczna walczyła przeciw niebez­
pieczeństwu najazdu hitlerowskiego,
organizowała i umacniała patriotyczny
antyfaszystowski jednolity front. L-

chwąły IV Plenum KC KPP z 1936 ro­
ku są wspaniałymi dokumentami patrio­
tyzmu KPP demaskującej prohitlerow-
ską i antyradziecką, sprzeczną z ele­
mentarnymi interesami Polski, politykę
zgrai Piłsudskiego, Rydza i Becka.

lę patriotyczną postawę przypieczę­
towali komuniści krwią, walcząc w

pierwszych szeregach z napastnikami
hitlerowskimi.

Matei ialy zawarte w zbiorze pokazu­
ją, jak KPP cala swą rewolucyjną dzia­
łalnością przygotowała grunt dla walk: .

Polskiej Partii Robotniczej o narodowe |

i społeczne wyzwolenie polskiego ludu

pracującego. We wstępnym słowie czy­
tamy. „Przykład Komunistycznej Par- j
tii Polski, która w ciężkich warunkach

faszystowskiego terroru walczyła w o-

bronie życiowych interesów naszego
narodu o orawdziwą niepodległość Pol­
ski, jest dla nas natchnieniem w walce
o zbudowanie socjalizmu, o zwiekfte-
liie siły i obronności naszego kraju w

walce o pokój".
Dlatego też ze zbiorem „KPP w c-

bronie niepodległości Polski" zapoznać
się powinni wszyscy aktywiści partyj­
ni i społeczni, wszyscy ci, którzy po­
stawieni na wysuniętych pozycjach
walki o pokój i socjalizm wcielają w

życie szlachetne i porywające ideę po-
zr,sławione nam w spuściźnie przez
KPP.

W. K.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZARZĄD RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI
PRACY BETONIARZY I POKREWNYCH ZA­
WODÓW W KĘTACH, UL. WW . ŚWIĘTYCH
NR 2, TEL. 21, zawiadamia, że zgodnie z

Uchwalą Rady Państwa i Rady Ministrów z

dnia 14 grudnia 1950 r. przyjmuje skargi i za­
żalenia w każdy czwartek w biurze Zarządu
od godz. 14-tej do godz. 16-tej- K-3216'

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW
oraz TECHNIKÓW BUDOWLANYCH zatrudnimy
natychmiast. Warunki do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia osobiste: Biuro Projektów Energetycz­
nych „Energoprojekt", Kraków, ul. Wadowicka 36,
pokój 74 — Sekcja Kadr. K-3278

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni natych­
miast Spółdzielnia CPLiA „Twórczość", Nowy
Sącz. Zgłoszenia: Spółdzielnia „Twórczość" Nowy
Sącz, lub Ekspozytura Rejonowa CPLiA Sekcja
Księgowości, Kraków, Rynek Główny 7, I. p .

K-3276

PALACZA DO CENTR. OGRZEW. zatrudni zaraz

Państwowy Zakład Przeciwjagliczy w Krakowie—
Wilkowicach. Wynagrodzenie 595 zł. mieś, brutto

(stołówka na miejscu). K-3285

SPRZĄTACZKI, DOZORCĘ I WOŹNEGO zatrud­
ni Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Krąkowie. ul.
Rakowicka 27. Warunki do omówienia. K-3283

SZEWCÓW na robotymiaroweire-
p e r a c j e przyjmie Wojskowa Centrala Han­
dlowa Oddział w Krakowie. Zgłoszenia osobiste
w Sekcji Personalnej, Kraków, ul. Rakowicka 29,
godz. 10—12 . K-3280

DOŚWIADCZONY TECHNIK lub MAJSTER z

długoletnią praktyką poszukiwany na kierownicze
stanowisko w warsztatach mechanicznych w Brze­
sku. Zgłoszenia Dział Kadr Okręgowych Zakładów

Rcmontowo-Montażcwych Kraków, Bieżanów Nr
522. K-3260

SAMODZIELNEGO WYKWALIFIKOWANEGO
KALKULATORA urządzeń mechanicznych, 2-CH
WYKWALIFIKOWANYCH KREŚLARZY MASZY­
NOWYCH, 1 TECHNIKA NORMOWANIA, 2 WY­
KWALIFIKOWANYCH PROJEKTANTÓW WEN­
TYLACJI I CENTRALNEGO OGRZEWANIA,
PROJEKTANTA ELEKTRYKA, KALKULATORA
INSTALACJI SANITARNYCH, KREŚLARZA Z

PRAKTYKĄ zatrudni zaraz Centralne Biuro Stu­
diów i Projektów Transportu Drogowego i Lotni­
czego O/Kiaków, ul. Karmelicka 34. K-3245

1 RYFLARZA, 1 TOKARZA, 2 STOLARZY, 2 PA­
LACZY KOTŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH, 4 ŚLU­
SARZY, 2 ELEKTROMONTERÓW, 1 BLACHARZA,
oraz KWALIFIKOWANĄ MASZYNISTKĘ zatrud­
ni natychmiast K-O.Z.M . Zespół Ałłynów w Kra­
kowie. Zgłoszenia jOsobiste w Sekcji Personalnej
Kraków, Rynek Gł. 30 pokój 39 II p. K-3243

DYREKTOR KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW
ODLEWNICZYCH W BUDOWIE, KRAKÓW,
BOREK FAŁĘCKI, ZAKOPIAŃSKA 72,
przyjmuje strony w sprawie zażaleń w każ­
dą środę od godz. 15—16. K-3251

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SA­
MOPOMOC CHŁOPSKA" W WIŚNICZU
NOWYM podaje do wiadomości, że skargi i
zażalenia przyjmuje Prezes Zarządu, lub w

jego zastępstwie Instruktor Kontroli i Samo­
rządu — we środy i piątki każdegp tygodnia
od godziny 10-tej do 14-tej, a w razie święta
w dzień następny. K-3264

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SAMO­
POMOC CHŁOPSKA" W TRZEBINI zawia.

damia, że zgodnie z Uchwałą Rady Państwa i

Rady Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 r. w

sprawie wniosków i zażaleń przyjmuje Prze­
wodniczący Zarządu lub jego zastępca w każ­
dy piątek od godz. 14 do 16, w razie święta w

dzień następny. K-3284

GMINNA SPÓŁDZIELNIA SAMOPOMOC
CHŁOPSKA" W ŁODYGOWICACH zawiada­
mia, że Prezes Zarządu lub jego zastępca
przyjmuje i załatwia wnioski i zażalenia lud­
ności w każdy wtorek w godzinach od 10-tej—
12-tej. W razie święta w dniu następnym w

tych samych godzinach. K-3294

PRZYJMUJEMY ZLECENIA NA

STAŁE, OKRESOWE i DORYWCZE PRACE

OLA BRYSAD ZA 1 WYŁADOMKOWYCH

Spółdzielnia Pracy Transportować
Kraków, ul. Paderewskiego 4, — Tel. 552-63. §

Unieważnienia
RERON Gabrysia Kraków —

zagubiła legitymację — Zw.
Zaw. Metalowców Nr 139457.

24393-gUNIEWAŻNIA się zaginioną
pieczątkę o brzmieniu „Cen­
tralna Wojewódzka Porad­
nia Stomatologiczna Kraków
ul. Kopernika 32 tel. 205-40“

K-3296

JAROSZCZUK Regina zgu­
biła kartę meldunkową wy­
daną przez Prez. GRN Poro­
nin. P-2394

Zagubione
dokumenty

KONECKI Zdzisław zagubił
zaświadczenie pierwszej re­
jestracji wojskowej wydane
przez Dzielnicową Radę Na­
rodową Nowa Huta.

P-239SDUDA Elżbieta Tarnów,
zgubiła legitymację szkolną
Nr 427 — Technikum ALecha-
nicznego — Tarnów.

P-2387

SZOSTAK Tadeusz — Nowa
Tuta zgubił kartę meldunko­
wą, wydaną przez Gminę —

^Żyraków. P-238G.

GOJNY Czesław, Kazimierz,
ul. Armii Czerwonej 14 ęz2
GOJNY Czesław, zam. Kazi­
mierz, ul. Armii Czerwonej
14 zgubił książeczkę tożsa­
mości konia. Łaskawy zna­
lazca proszony jest o zwrot.

P-24Ó3

GAZETA KRAKOWSKA ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE
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